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CENA NUMERU
15 gr.

P R E N U M E R A T A :
M i e s i ę c z n i e  w e 
Lwowie 3 zł 30 gr., 
Kwartalnie 9 zł 40 gr., 
z d ostaw ą c o  dom u 
i w  całej P o lsce 
z przesyłką poczto ­
w ą 3 zł 60 gr., 
kw artalnie 10 z ł 20 
gr., zag ran icą m ie­
sięcznie 5 zł 50 gr. 
kw artalnie 16 zł., 
M iesięcznie w raz  z 
ILUSTRACJA 5 zł 51
d la  u rzęd n ik ó w 4 zł

Organ demokratycznej inteligencji.

R e d a k c j a  
i Adm inistracja 

ul. Ossolińskich 15
T elefon ledakcji 

1 9 ,  
w nocy 29-19.

T e i. adm . 32-19. 
A dres d la telegra­
m ów ’ K urjer Lwow­

ski, Lwów.
R ękopisów  nie 

zw raca się. 
R eaak tor naczelny 
przy jm uje : od 5-6 

po południu.

F
męskie i damskre w edług r.aj- 

■ | v n .  now szych m o d e l i  
I J  I  K I I  franc .iang  P ierw szo- 

rzędne w ykonanie 
ceny um iarkow ane. N ajkorzyst­

niej zam aw iać u firmy

ANDRZEJ KUŹMIŃSKI, 
Kopernika 5.

w ejście  p rzez  bram ę. 2370

0 demobilizację 
uprzedzeń.

Lwów, 1.7 września.
Ol) Dnia 15 b. m. rozpoczęły się 

w  Berlinie rokowania polskoi-rtie*- 
miejckie w sprawie traktatu bun-
('lewego.

Pierw sza faza tych rokowiań za­
kończyła się Pirzed kUkoma mie­
s i ą c ?  mi zerwaniem *j«- trajkta c# a 
w jakiś czas1 później, z chwilą1 w y­
gaśnięcia dnia 15 czerwaa b. r 
©nawa uprzywilejowania Piolsfoi w 
eksporcie węglowym do Niemiec, 
nastąpiły wzajemni obusnronne re­
presje handlowe, kiórb niebawem 
przemieniły się w otwarta wojnę 
gospodarczą polsko - nie^nieck?.

Jeżeli prawdą jest, iż wskutek 
nadwyżki poiskich stawek celnych 
dla towarów, importowanych z 
Niemiec, ucierpiał niemiecki han­
del eksportowy, to z drugiej stro­
ny trzeźw y pogląd! ma sprawę w y­
kazuje również znaązne i poważne 
straty po naszej stponBieŁ

Nie podzielamy, co prawda, po*- 
gląuu, wyrażonego pirzed kilku ty ­
godniami przez p. premjera Grab­
skiego, jakoby wojnja gospoidarbzj 
.misko - niemiecka była główną 
przyczyn;? niepomyślnego stjanu na­
szej waluty, niemniej jednak wojna 
ji$j jest jedrą z poważnych przy­
czyn zachwiania rówdoWtafci r»a,- 
szcgoi b!Iansu handlowego, co już 
pozostaje w związku z ma sza sy­
tuacją walutową.

Wzgląd na ten moment nakazu­
je polskiej stronie — zarówno jak 
irric powody nakazują to samo 
Niemcom — dążyć do zilIkwMoiwiar 
nfai stapiu wojanimero w st o|B.iinkaph 
gospodarczych obu państw*

Kraj nasz posiada ^trukturę go­
spodarczą wybitnie rolniczy, po za­
ćm jest terenem1 nieprzebranych 

bogactw naturalnych, co w połą­
czeń1™ ze sł?.bo popjtiawiipinyni dotąd 
przemysłem polskim, zmusza nas 
do takiej linii. polityki handlowej, 
której cechą jest eksport surowców
1 płodów roWczych, zaś unpotfy 
pewnych fabrykatów.

Strtiktura gois|poldaJrcza R: pitej 
jest więc Tym zasadniczym powo­
dem, nakazującym zlachowanie po­
prawnych stosunków gospodar­
czych z Rzeszą Niemiecką, jhko 
krajem, importującym nasze suro-

Konferencja polsko-niemiecka rozpoczęta.
Obie strony wyraziły chęć dojścia do porozumienia.

Berlin, 16. 9. W myśl porozumie 
nia z lipca br. wznow.ona została 
dziś konferencja polsko-niemiecka.

Z obu stron wyrażono życzenie 
najszybszego dojścia do porozumie­
nia. Pełnomocnik niemiecki dr. Le- 
wald w mowie swej podniósł, że 
strona niemiecka dąży do zawarcia 
prowizorium jako kroku wstępnego 
do ostatecznego waktatu handl.

Postanowiono, że przed rozpoczę­
ciem oficjalnych posiedizeń komisji- 
strony omówią w sposób nie wiążą­
cy, .za- pośrednictwem powołanych 
przez obu przewodniczących dele­
gatów, po dwóch z każdej strony, 
uzyskany w poprzedmeh naradach 
materiał i przygotują wyjaśnienie 
istniejących kwestii spornych.

- i  OX

L i g a  ] V a r o d ó w .
Genewa, 16. 9. (PAT). Na dzi- 

siejszem posiedzeniu Zgromadze­
ni ,a Ligi Narodów ukończono dys,- 
fcusjęi nad sprawbzidaniiem o dziia- 
lUlmości Ligi Narodów. lJłuższic 
przemówienie wygkrsił rumuński 
minister’ spraw  zagr. Duca, oma- 
wihaąc kwestię mniejszości. — ‘W, 
spujawie pratonoliJ. geriewslk^fgą 
delegat rumuński przypomniał, żc 
kraj jego podpisał pjrotokół 'i' pozo­

staje nadal wierny jego zasadom.
Imifeniem Polski p Kozicki 

stwierdza, że wniosek fltiewśkii jest 
zgodny z celami Ligi' Narodów, 
gdyż ideami Ligii są: wolność, ró­
wność i dlatego braterstw o; w y­
powiedziano: się za przyjęciem je­
go zasad.

Przemawiał dalej delegat fran­
cuski Jouyenel, delegat angielski 
lord Ceeil i Hytnans.

-X ox-

iteforma rolna na plbnura Senatu.
Wars aa w a, 16. 9. Na dźisiejszem 

popołudniowem posiedzeniu Sena­
tu przystąpiono d̂ i rozpaiK-ywapia
projektu ustaw y o wykonaniu re­
formy rolnej.

Referat o pn oSekcie taeiimowym i 
zmianach proponowanych przez ko­
misję przedłożył sen. Bielawski-

Przechodząc do omówieni*! po­

prawek, przeprowadzonych! przez 
komisję, sen. Bielawski stwierdza, 
że komisja senacka miała wciąż na 
uku na wstępie wyluszicEone zasa­
dy ewolucji i zmniejszenie przy­
musu ad minimum.

W dyskusji przemawiali senato­
rzy: Grutzinacher, Stecki', Woźnjc- 
ki ii Szydłowski.

-xox-

Kongres mniejszości narodowych,
Biorę w nim udział Polacy z Niemiec.

Genewa. (AW.). Rozpoczął sie tu 
onegdaj kongres mniejszości naro­
dowych, na którym rozważa się 
sprawy zasadnicze, dotyczące o- 
gólnego zagadnienia praw mniejszo­
ści, nie zaś indywidualnych praw

poszczególnych grup.
W kongresie uczestniczy około 

30 grup, a wśród nich mniejszości »• 
Niemczech, mianowicie Polacy 
Wendowie i Duńczycy.

wce, a mogącym doistjattpzhć nair 
potrzebnych fabrykatów.

Zatarg gospodarczy polsko-nie­
miecki, poz-a swą stroną ekonomi­
czną, posiada jedinak silne podło­
że polityczne. Godz* się podkre­
ślić tę stronę polityczną, nie tylko 
dlatego- że uwydatnia się o.ia na 
każdym kroku w zatargu gospo­
darczym, ą/olsko - niemieckim, ale 
też i z tego powodu, że ogólna 
międzynarodową sytuacja) polity­
czna tworzyć będzie atmosferę, w 
jakiej1 toczyć będą się obecną ro­
kowania.

Nie nlalcży zapominać, że Niem­
cy; dziiśiejsze n.ie są Ni'emcamii z 
przed kilku miesięcy, z epoki roz­
bicia się poprzednich pertraktacji 
polsko - niemieckich. W ćiągu k®- 
ku miesięcy sytuacja w polityce za­

granicznej zmieniła się zjasadnlczo. 
Żyiemy dziś w epoce jednostron­
nego paktu gwarancyjnego, mają­
cego silę już definitywnie ■ z|aw.rzeć 
między naszymi „wiypróbol.vaąVh 
m f‘ spi zymiei zericiatnll z|acholdniiitn? 
a Niemcami.

Wpłynie to zapewne na toin de>- 
Iegatów niemieckich prizy obecnych 
pertraktacjach.

Z tym faktem npleży sil?, co 
prawda, liczyć, a jednak właśnfe 
niedawnie nasze zawody na sojusz­
nikach powinny wpłynąć na sKie­
rowanie polityki naszej ma tory 
realnego interesu go^podarfczeg^

,/Kurs: n,owy“ w sitbsun»ach pol­
sko - niemieckich wilnfien się za­
cząć od obustronnej demobilizacji 
wzapmnych uprzedzeń.

Przyjazd Cziczerina 
do Warszawy odroczony.

Wadsizawa). 16. 9. (PAT). Posel­
stwo sowieckie Zawiadomiło mini­
sterstwo spiaw  zagranicznych, że 
wskutek poccąsizmija się stfajnił 
zdrowia komisarza dfa spraw za­
granicznych Czicze.np: wyjązd
jego na kurację i przybycie dpi 
W arszaw; ip:rojektow<ane na 20 b. 
m., uległo pewnej zwłoce.

 oo-----
KOMISJA DLA SPRAW GDAŃ­

SKICH.
Warszaw!?. (Tel. wł.). Dnia 16 

b. m po ptmudniu. Komitet Ekono­
miczny Rady min. pod przewodni­
ctwem prein. Grabskiego obradto- 
w ał nad sprawamil celnymi i re­
glamentacją prZywpzu. Pb stano-1 
wlano utworzyć specjalną kbmisję 
dlk spraw gdańskich.

MINISTER SKRZYŃSKI W PA­
RYŻU.

Faryż, 16. 9. (FAT). Mmister 
Skrzyński przybył dlztiś rano z Ge­
newy ? był na śniadaniu u ministra 
B randa wraz z charge d h fa k e s  
Sziembekiem i Berthelotem.

Zważywszy, że spriaiwfaj paktu 
bezpieczeństw ai nile jest jeszcze 
zdecydowana, minister nie skradał 
żadnych oświadczeń dziennika­
rzom. jutro wieczorem milrjster 
Skrzyński wyjedzfte do Wiar sza wty-
KONFERENCJA POLSKO-ROSYJ­

SKA W MOSKWiE.
Warszawa. (AW.). W czoraj roz-; 

poczęła się w Moskwie poisko-so- 
więcka konferencja w sprawie ko­
munikacji kolejowej, co do której 
zawarta została już między obu pań 
stwa mi konwencja.

Rozpatrywane są praktyczne za­
rządzenia obustronne o komunikaojii 
Scąsiedzkiej, o przepisach porządko­
wych etc. ■ ■ 1

Notowania giełdowe.
Dolar w wolnym ohirocie dnia 

17 września: w W arszawie 6.24 zł.; 
w  Krakowie 6.15—6.20 zil : we
Lwowie 6.23 zł.

ZURYCH URZĘDÓWY.
W ąrszawa 87.75. \ T Jork 5.18 i 

jeidlna ósma Londym 25.1125 Paryż 
24.44. Wiedeń 73.025 P.raga 15.35. 
Wiłiochy 21.05. Belgjia 22.50. Buda­
peszt 72.65. Sofia 3.775. tioland^a 
208-25. Oslo 110.50. Kopenhaga 
126.80. Sztokholm 138.95. Hiszpan ja 
71.50. Bukaresizt 2,54. Berlin 123.35. 
Belgrad 9.235.

POGIEŁDA NOMOJORSKA.
(Warszawa 17.50. Londx’n 4-84 i 

jedenaście szesnastych. Paryż 4.72. 
V/:iedeń 14.25. Praga 2.9625. W ło­
chy 4.095. Blelgiia 4.39. Budapeszt 
14.25- Szw ajcarja' 19.30. Holandja 
40.19. Oslo 21.54 Kopenhagą 24.65. 
Sztokholm 26.83. Hiszpan ja 14.42. 
Bukareszt 0.49. Berlin 23.81- Bel­
grad 1.78.
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Glosy prasy.
Ostrzegawczy głos. —  Walka „

Lwów, 17 września, 
w  W  warszawskim „Kurjerze 

Porannym 11 poseł Jan Dąbski za­
mieszcza artykuł, poświęcony obe­
cnej sytuacji politycznej naszego 
Państw a na wewnętrznym i za­
granicznym terenie- 

'Pos. Dąbski stw ierdza (co juiż 
niejednokr otnie podnosiliśmy w 
formie ostrzegawczej), że obecne 
rołożenic Pcslki jesft niezwykle po­
ważne, a jako dowód1 tego p-nzyta- 
az|a szereg momentów ni epoko j ą- 
cych.

'W pierwszym rzędzie sprawa 
pakdu gwarancyjnego najwięcej zar 
graża’ Polsce.

Jiako przyczynę tego podaje au­
tor zarówno błędj naszej dyplo­
macji, jak i bagatelizowanie sobie 
swych obowiązków prziez naszych 
posiew w Pairyżu i Londynie, któ- 
rzly w momencie decydującym o 
naszym bycie pańistwówyrm — 
w y biali się n|a 6-tygcdnjo|wy urlop.

Ale jest i druga powiaina przy­
czyna niepomyślnego ustosunkowa­
nia się do nas opinji zagranicy: 

„...Db upadku powagi Polski 
za granicą przyczynić się  musiał 
także „chwilowy spadek złote­
go'1. Żadna nowiem propagandla 
nie Jest tak skuteczna, jak propa­
ganda dobrego: pieniądza, Oo tu 
ludziom pokazywać cyfry, w yka­
zy, statystyki, Wyjkresy, tabele! 
Pokażcie im dojbry, usit^bilizoj- 
wairiy pieniądz — to będzie naj- 
sikuteczniiyjsżaj ipropajgaVi|da“.
W  dalsfeej części autor wskazuje, 

że p-zyczyna niepomyślnego stanu 
naszej waluty tkwii w złej gospo­
darce państw ofwej i wl zbyt wiot­
kim budżecie, gdyż Polsika może 
wytrzymać najwyżej budżet 1 mi- 
Inrfda 200 miljonów, a nie, jak pre- 
limiifnowanio, 2 milljiardy złotych, 

Konkluzją jest następujlące ostrze­
żenie:

Uzdrówmy pasze stosunki 
Wewnętrzne, a będziemy mieli 
wiiększe powodzenie wi polityce 
zagranicznej. Istota rzeczy jest 
wyjaśniona. Chodzi o szybkość 
działania, bo z każdym tygod­
niem jest gorztej i bez stanow­
czych, decydujących poskimlęć 
będżjie cera® gorzej...1'

żubrów poznańskich" zemlecją
W  ,,Kurierze Poznańskim11 poja­

wił Się artykuł, w  którym -nie­
wdzięczny organ endecji w trafny 
sposób odmalowuje dzisiejszą, rolę 
społeczna swoich zienÓMiskJoh

„..W arstw a ziemiańska — a 
powiedtemy nawet ściślej: szla- 
cnecw a. od kilkudziesięciu lat 
fałszywie n|atstaiwiłaj sfiją wojba 
dziejowej przemiany. Generacja 
ziemiańska: z połowy 19-tego 
wieku, po raz ositiajtjnfi może w 
cajej pełni współżyła z naro­
dów, życiem. Od tego czasu po­
woli, ale pewnie, odsuwała się, 
z boku przyglądając się n,owyim 
wypływającym warstwom. Na 
wyłomie, opuszczonym plrzez 
ziiemiaństwo, stanęły wai-stwy 
nowe.

One ujęły ster życia njairodor 
wego, one, w, jRozinańsfkitem 

zwłaszcza, objęły dowództwo w 
eiiężkiem zmaganiu się z Niem­
cami. Ziemian albo nie było, al­
bo1 nawet jeli mięknąć w) odpo­
rze...'1
W  odpowiedzi na to organ po­

znańskiego obszarniictWa „Dziennik 
Poznański11 wymyśla swoim nłe- 
dawnjy m sprzymierzeńcom od... 
zydeiilsfwa:

„...Stanowisko narodowej de­
mokracji w sprawie żydowskiej 
i paktu b. niaczelnegoi redajktjorja 
„Sło|wa| Polskiego1' fi, obecnego 
miińPstra oświaty, St. ’ Grabskiego 
z żydalmi, oraz dziwuje koziołki 
uj-demokrheji w sprawie reformy 
irolniej ma tle od1 dawna się datu­
jących koszaphtów z Witosem 
i ludowcami, w ykoszą Wiły krę­
gosłup stronnictwa, czyniąc' zień 
cień już tylko „wszechpolskiego11 
s tjro tiiniółwą,- 

S tronnlcw o to ceduje wieś 
Piastowi, a samo cofa się zwol­
na „na z góry przygotowane po- 
zycjó11 po miastach, licząc się z 
S m , że na wisi wpływy „ludo­
w e11 stronnictwa Zw. nanodowo- 
ludowego topnieją z  dnia na 
dzlień, więc trzeba z nich kapi­
tulować n)a rzecz sprzymierzeń­
ców  piastowych, a satmym przn 
grupować się po miastach, choć­
by za cen,e przymierza z żywio­
łem żydowskim1'.

-xox-

Z i^asy  ruskiei.
Paktfzacłiednio-europejski. Nowi sojusznicy w przyszłości. 

Dalsze protesty przeciw utrakwizacji szkół.
Lwów, 17 września.

Gwoździem sezonu politycznego w 
dziennikach ruskich pbzBśłaje nadal 
sprawa paktu zachodnio-europej­
skiego. W  artykule wstępnym 
stwierdza „Difo11, że obecnie cał­
kiem otwarcie odmówiła Lr ar c ja i 
Anglja poparcia Polsce w sprawie 
zabezpieczenia granic zachodnich. 
Następnie stwierdza publicysta ru­
ski, jalkoby w Polsce nastąpiło pod 
tym  względem otrzeźwienie i nikt 
teraz nie wierzy, że można oczeki­
w ać wydatnego naparcia ze strony 
Francji. Sojusz francusko-polski au­
tomatycznie staje się bez znacze­
nia (?)

O ile polityczne położeńe Polski 
ra  zachodzie zdaje się zadowalać 
zupełnie polityków ruskich, o tyle 
przykre nastroje budzi rzekomy so­
jusz polsko-sowiecki, który ma wi­
sieć w  powietrzu. Szczególnie przy­
jazd Cziozerina do Warszawy nie-

-X  o x -

pokoi wielce Rusinów, gdyż prze­
czuwają, że mogłoby przyjść do ści­
słego zbliżenia między wymieniony­
mi sąsiadami, ,,Diło“ zapewnia, że 
w razie takiego- sojuszu, Polska od­
ciążyłaby się znacznie, albowiem 
Rosja zagwarantowałaby nota betie 
wschodnie granice Polski, przez co 
ruskie postulaty naród, strheiłyby 
wiele szans urzeczywistnienia. „Di- 
ło“ niie chce wiedzieć, że przyjazd 
Gziczeriha do Wairsiziawy spowodo­
wała raczej ta okoliczność, że so­
wiety chętnie widziałyby Polskę w 
roli pośrednika w rokowaniach z 
Francją,

Nie schodzi także ze szpalt prasy 
ruskiej sprawą utrakwizacji szkół 
średnich. Także w  niedzielę prze­
szłą odbył Sie wiec w Kołomyji pod 
przewodnictwem Czerniaka, na któ­
rym referował Strutyńskl ze Lwo­
wa. Uchwalono protest i rezolucje- 
postawione niegdyś w  Tarnopolu.

Anylj|«* traci flegmę.
Sensacyjne rezolucje Trade-Unjonisłów.

Londyn, 16 września. (Tel. wł-) wpływem M oskwy anj komunizmu,
Onegdaj zakończył ,swe tygodnio­

we obiady kongres Trade-Unjoni- 
siów. Uchwalone na tym  zjeździe 
rezolucje brzmią w prost sensacyj­
nie. Po raz pierwszy od czasu ist­
nienia ruchu robotnidzego w Anglji 
wysunięto hasło „zupełnego wytę­
pienia kapitalistów*1 i proklamowa­
no znane z pierwszych dni bolsze- 
wizmu hasło „samostanowienia na­
rodów o imperjum b rytyjsktem11.

Po raz pierwszy kongres ogarnął 
na wskroś socjalistyczny nastrój. 
Jedną czwartą członków nowego 
zarządu stanowią zwolennicy ideji 
komunistycznej.

Rezolucje Trade-Unionistów nie 
pozostaną bez wpływu aa obrady 
kongresu Labouf-Party, które się 
właśnie w tej chwili odbywają.

Ogłoszenie rezolucji wywarło w 
całej Anglji wielkie wrażenie. P re­
zydent urzędu handlowego Sir Li­
ster, wyraził żal- że grono tak po­
ważnych mężów pozwoliło cały 
ruch robotniczy popchnąć w kierun­
ku rewolucji i komunizmu. Nb to 
mu odpowiedział C-lynes, że robo­
tnicy angielscy nie diziiiajają pod

lecz jest io naturalny rezultat zni­
żenia zarobków i wzrast bezrobo­
cia.

Sekretarz Związków żaw. górni­
ków, w mowie wygłoszonej w  nie­
dzielę, powieaział, że Anglja prze­
chodzi obecnie jeden z największych 
kryzysów, jakie kiedykolwiek prze 
żyła. Rozchodzi się bowiem — jak 
wynika z listu przedstawiciela p rze ­
mysłu do prenńera (o którym do­
nieśliśmy wczoraj) —• nie tylko kry­
zys węglowy. Poważna część fa­
bryk żelaza i stali nie pracuje a 
większość doków okrętowych już 
została zamknięta.

Kongres Tracę - Unjonilstów 
zbiera siię stale co roku wie watoa- 
śniu. Liczba członków zrwiąlziku 
wiynosi 4 i pół miljonjaj, co na o- 
góliną liczbę 7 miljonów robotni­
ków stiainowi zdeeydowalną więk­
szość. Ltodać jeszcze maile ży, że ila 
ostatatem zebraniu zapadła uchwa­
ła założenia! samodzielnego biura 
przez co rozdział od Labour - Por­
ty został definitywne dokohfiakijy.

Komunizm rozszerza swe wpływy.
Londyn- 16. 9. (Tel wł.).

W  mowie, wy głoszonej w Glas- 
gowie Sir Robert Horne ubolewał 
nad \ya rqsten wpływów; komutiir 
stycznych w Anglji. Obowiązkiem 
wszystkich obywateli jest Wytężyć 
wszystkie sliły do ob"opj-/ kią,ju 
przed nieszczęściem.

Mac Donald zaś w mowie, w y­
głoszonej w Stockporf, zarziucił oi- 
bcenfejnu rjzadowi, że jego konserw 
wąfywńa polityka wtomacnfei tylko 
siły Komunizmu i wywołane nie-

"X ox-

zgoćę. Jeżeli gabinpt i  ozostaufe 
dłużej przy władzy, mioże się stać 
niebezpiecznym i rzeczywiście w y­
wołać rewolucję.

STARCIA FASZYSTÓW I KO­
MUNISTÓW W ANGLJI.

Londyn, 16. 9. (Tel, wł.).
Onegdaj wieczorem pnzyszło w 

dzielnicy Islimgtom do starcia mię­
dzy brytyjskimi ląsizyst ant i ko 
miu s ami. Wiielie osób zostało 
zranionych.

W kuluarach Lini Narodów.
Sylwetki ludzi. Wrażenia

(Korespondencja własna „Kuriera Lwowskiego11.) 
Genewa, 14 września-

„Hoitl Victoria“ po prawej stronie 
jeziora jest najważniejszem dziś 
miejscem prac członków Zgroma­
dzenia Lagi Narodów. Tu też odby­
wają s:tę nara,dv komisyii i tu dzien­
nikarzom udzielane są informacje i 
wywiady.

Główne wejśoue zarezerwowane 
dla gości hotelowyicih. O godz. 10 
rano zaczyna się zjazd wszystkich 
wybitnych osobistości. Prawie 
wszyscy wysiadają z samochodów 
i zostawiwszy garderobę, kiwrują się 
do salonu parterowego, skąd dopie­
ro udaja1 się na swóje miejsca w sali 
Reformacji.

Jedynie Benesz zawsze nadcho­
dzi pieszo 1 ostentacyjnie ginie w 
wejściu.

Salon na parterze jest miejscem 
Powitań. Tu dyplomaci wymieniają 
swe poglądy i gdzie wreszcie inter­
weniują ich dziennikarze.

A więc Chamberlain jest najwięk­

szym „Right Fonorable**, nie powie 
on nigdy nic z pamięci! Wie przecież 
że iest szefem Foreign Office’u.

Gorsze wrażenie z przyrnieszkai 
nieuctwa- czynią Francuzi; brakS te 
jednak wyuównują oni sobie wiel­
ki em obyciem towerzyskiem.

Jałt owca biały p. Boncour sprze­
cza się z jakimś księdzem, który 
dobrze sobie podjadł. Delegacja 
francuska rozmawia z hrabiną da 
Noailles. Loucheur rozgląda się jak 
zbogacony kupiec, a Briand ze swo­
im tubalnym głosem czyni wrażenie 
człowieka, pewnego swej siły fizy­
cznej.

Elegancja i wykwint mają niewie­
lu przed stawicieli w  kolacl pp. dele­
gatów, międizy nimi najwęcej rzuca­
ją sę w  oczy pp. Chamberlain f 
Skrzyński. Natomiast między publi­
cznością widzi się dużo eleganckich 
kobiet,' mteresuijących się barctzjo 
„pracą dyplomatyczną11. L. R.

-xo os-

Odroczenie konrerencji polsko-litewskiej-
Zesatfnicze porozumienie osiągnięte.

Kopenhaga, 16. 9. Agencja Rńzau 
donosi że konferencja litewsko- 
polska odbyła w dniu wczorajszym
drugie posiedzenie plenarne.

Stwierdzono, że osiągnięte zosta­
ło zasadnicze Porozumienie między 
obu delegacjami w sprawie spławu 
na Niemnie, komunikacj pocztowej, 
telegraficznej i telefonicznej, jak 
również co do przejazdu i przeby­

wania obywateli polskich i litew­
skich na terytorium odnośnych 
państw.

W obec tego, że spraw y będące 
na porządku dziennym konferencji 
nie zostały wyczerpane- obie dele­
gacje postanowiły zawiesić prace 
konferencji na 3 tygodnie. Najbliż­
sze posiedzenie odbędzie się dtua 
10 paźc ziernłka tor.
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Jak Lwów żyje i pracu]e.
Za murami „Brygidek".

Poprzyjcie prarę więźnia 1
Lwów, 17 września.

Ktokolwiek miał sposobność cno- 
ciażby z zewnątrz tylko zobaczyć 
więzienie zachadmjo - europejsikiej, 
tein' spojrzawszy n(a| wjięzier^e 
„Brygioek ‘, doznai młteleoi rozczar 
rowanja.

Nie są to potężne, grabę i wyi- 
sojki© mury, ponuro i złowrogo pa(- 
mzącc na ulicę, lecz zwykły kotm- 
pieks zabudowań k lasz to rach , 
przemawiający do n)ks patyną sw e­
go] 300 - letniego istnienia.

Wchodfcąc do wnęitrzla i iplatrżąć 
na tio wątłe okrastowai ię, nabiera 
się przekonania, że kaczej dla fort- 
my je tu umieszczono, żjg regS.me, 
który skazuje przestępców na po­
zbawienie Wolności, uważa funkcję 
swoją za przykrą konieczność, któ- 
re.iby chętnie się pozbył.

Zwierzamy się z, temi wrażenia­
mi towarzyszącym nam, p. inspe­
ktorowi Klugowi i sithrsizemu asy­
stentowi, P1. Górskiemu.

— O, tak; posuwamy się nawet 
dalej. Pragniemy więźnliowi czas 
tak wypełnić, aby jak najmniej, 
odczuwał on surowe brzemię ka­
ry, aby pobylt swój w  więzieniu 
uważał za okres dojścia do popra­
w y — mów' nam p. imspj. Klug.

— W  jaki sposób urzeczywro­
nia ją pąnowie te z am iny. — py­
tamy.

— Dajemy mu pracę ptrzede- 
wszystkiem.

— I cóż Więźniowie robia?
— Mamy kilka warsztatów : sto- 

latrsjki, ślusarsko - blacharsjki, koc 
wałsjki, koszykarski, taoicenski, in- 
troligatorjski, sza weki i krawiećid... 
Proszę, zechcą pauowie zwiedzić!..

Z kancelarii więziennej wycho­
dzimy na dziedziniec. Z lewej stro­
ny, w  niskiej, parterowej oficynie, 
spostrzegamy kilkunastu ludzi* po­
chylonych nad robotą; słychać bi­
cie młotów i syk DOdniecanego o- 
gnia.

—- Oto ślusarnia, kuźnia i bta- 
chamia. Kiedyś nie było tu nic, 
wszystko zgTwnadziliśmy włas&ei- 
mi środkami i satnowys&jrc/a^ci- 
ścią. Dziś, jak widzą pjanowie, ja­
koś się pracuje...

_  ?
— Przyjmujemy wszysltlkif za­

mówienia z zakresu ślusarstwa,

kowalstwa i bliacihlarstwa, robola 
jejsit solidita i tanra.

W  stolarni błyszczy wspaniałe 
biuręczko.

— Czy i to w  wflęzlifeiu wyko­
nane ?

— A jakże! Naturalnie. Stolarnia 
nasza podejmuje się od! najzwyklej­
szych do najwykwbtM ejszych not- 
bót.

Rozmawiamy szeptem. Jeden z 
więźniów^, najbliżej nas stojący, 
wydaje nieznaczny uśmiech.

— Nb, cóż powiecie? — pyta 
go st. asystent p. Górski.

— Nic...
Wychodzimy ze stolami, pyta­

jąc:
— Cóż to był za jeden,?
— Morderca żony, ma jeszcze 12 

lat do odsiedzenia... — spokojnie 
odpowiedział nam p. Górski

Szybko przebiegamy tapciciitnlib 
[introligatornię i dostajemy się na 
drugie piętro, dlo pracowni krawie­
ckiej i szewskiej.

Dozorca otw iera arzwi. „Eacs^ 
ność!“ — krzyczy. — WięźnjoWie 
stoją wyprężeni, poczem na ski­
nienie p. Górskiego siadają zr.owiu 
do pracy.

Tymczasem nadchodzi pora or 
biadu. Z kuchni zalatuje Zapach 
krupniku i kaszy hrecza^ej.

— Bjlibyśm y bardzo szczęśliwi, 
gdiyoy publiczność chciała poprzeć 
naszą pracę pnzMz dosra(r|cza| lid 
nam zamówień. Moglibyśmy wów­
czas zatrudnić wKęicej więźniów, a 
temsamem więcej z  nich wykształ­
cić na przyzwoitych rzemiestriP 
ków- .uczciwie potrafiących na sie­
bie pracować po odbyciu kiary,

W  tych paru wlilerszach trudno 
jest odmalować Całość życia Wię­
ziennego, z jego psychologią f imo- 
notomją. Wybraliśmy więc jeden 
jego ułamek, najpożyteczniejszy z 
pożytecznych: pracę więźnia.

A wybraliśmy dlatego, bo gdy, 
Czytelniku, skończysz czytać tych 
parę wierszy, nie będziesz śmiał 
odmówić poparcia prpey wSęź̂ fisj.

Zapisujcie się do Ligi Obrony 
Powietrznej Państwa.

Pod znakiem czasu.
WYŚCIGI AUTOMOBILOWE.

Lwów, 17 września.
Lwów staje się coraz więfcszem 

miastem. Po ulicach pędzą dzilćsiiąt- 
ki i setki automobilów i — jak w 
każdej szanującej się stolicy — u- 
rządzają ochotnicze wyścigi, hioi ąe 
dzielnie przeszkody. Te przeszko­
dy, to pełzający sobie skromnie 
przecht dnie, którzy ani slię spo­
dziewają, z której strony grozi im 
pędzący z brawmą samochód.

To też kronika roji siei codzien­
nie od potrąceń i, przejechań. P a­
miętamy już sporą liczbę wypad­
ków śmiertelnych, które jednak nie 
nauczyły pełnych temiyenamenitu 
sźoferów rozwagi i uwagi.

Plrzyitem automobile lwowskie 
mają sygnały tak rozmaite, że 
przechodzień niezaWsze zdoła je 
zauważyć, a lampka* oświetlająca 
z tyłu numer samochodu, świeci 
tak blado, że wieczorem odczytać 
go niepodobna w  razie jakiegoś 
wypadku.

Właściciele dorożek automobilo­
wych powinni pouczyć swych szo­
ferów, że inaczej jeździ się w  mie­
ście, a inaczej po bezludnych .prze­
strzeniach i że karamhole i1 prze­
jechania są groźne nietiylko dla 
przechodniów: zdarzały się już 
wypadku w W arszawie i. we Lwo­
wie, że publiczność chciała zlyn- 
czować nrieostrożnego szofera, któ­
ry  spowodował ciężkie poranienie 
kilku osób.

A zatem — mniej ambicji, wyści­
gowców a więcej ludzkości i u- 
v  agi- M. H.

Próba nowego samochodu 
straży pożarnej.

Lwów, 17 września.
Donosiliśmy już oneigdaj o tern, 

że Lwowska straż pożarna otrzy­
mała auto pożarowe, sprowadzone 
z Angłji na  sumę 40.000 zł., dotąd 
pierwsze we Lwowie. Wczoraj od­
była się oficjalna próba nowej ma­
szyny pożarnej w  obecności prez- 
Neumanna oraz całego prezydium 
miasta Lwowa.

Próba, kierowana przez zast pcę 
komendanta straży pożarnej P- Spa­
czy ńskiego, odbyła się na dziedziń­
cu koszar straży pożarnej przy pl. 
Strzeleckim i wypadła bez zarzutu.

Odcinek „Kurjera Lwowskjego^ z 18. 9.1925

lU JLTU RA POLSKI.
(iWypisy źródłowe. Napisali dr. K. 
Hartieb i dr. M. Gawlik. Rycin 67. 
W ydawnictwo Zakładu Narodowe­

go im. Ossolińskich).
Lwów* 17 września.

W ydanie tej książki dyktowała 
istotnie konieczna potrzeba, którą 
odczuwali w  pierwszym rzędzie 
nauczyciele historji i kultury Pol­
skiej, a nadto kulturalny ogół. „Ce­
lem niniejszej książki — piszą au­
torzy we wstępie — było danie o- 
hrazu kuiirury polskiej na podsta­
wie wypisów źródłowych ze źró­
deł polskich i kresów, relacji nun­
cjuszów- piosłów zagranicznych i 
podróżników oraz z pamiętników 
współczesnych, przedstawienie 
przejawów życia i kultury poł- 
skfiej w  rozmaitych epokach".

Jest to istotnie w  formie skrótu 
zobrazowanie kultury narodowej, 
która jest wytworem położenia po­

litycznego narodu, gospodarczych 
i społecznych stosunków, wypły­
wem socjalnej psychik1 społeczeń­
stwa, Jego dążeń i pojęć. Niejedno­
krotnie o tej kulturze naszej, któ­
ra wzbudzała podziw nawet zagra­
nicy, rnało wie... kulturalny czytel­
nik polski, dla którego niedostępne 
są źródła i materjały, dlatego też 
pojawienie się tej książki powitać 
należy z największem uznaniem. 
Przedewszystkiem stanie się ona 
njeznędnym podręcznikiem w soko­
le dla nauczycieli litenaitony pol­
skiej, którzy „ograniczeni czasem 
i materiałem naukowym uwzględ­
niają w  pierwszym rzędzie polity­
czno dzieje narodu — stawiając 
nieraz na szarym końcu omówienie 
jego kulturalnych stosunków". Dziś 
przy pomocy takiej właśnie książki 
będzie można w szlwłach naszych 
poświęcić więcej uw-agi dziejom 
naszego kulturalnego rozwoju i 
zachęcić młodzież dio bliższego za­
poznania się. z fem: dziejami 

Autorzy podzielili kulturę Polski

na cztery rodlziały: „Kraj i ludzie" 
— mówiący o obszarze Polski', 
geografii kraju i charakterystyce 
wszystkich stanów społeczeństwa 
polskiego; „Ruitura materialna" — 
podaję opisy eworu królewskiego, 
pałaców pańskich, dworów szla­
checkich, domostw mieszczańskich, 
zagrody wiejskiej, iićh wnętrz, i u- 
,rządzeń; „Zwyczaje i obyczaje'* — 
ceremonie, obrzędy, od! komedjii 
królewskiej, zabaw magnackich, 
rozrywek mieszczański rh do zabaw 
ludu; wreszcie „Kultura umysło­
wa" — te światła i oiiemlie naszej 
przeszłości, zaobserwowane przez 
swoich i obcych z  uwzględnieniem 
stan,u kultury pio utracie byto poli­
tycznego pod trzema zaborami.

Podział tego rodzaju, bardzo do­
godny, pozwala łatwo zorientować 
się w  tym wielkim materjaie i w y­
szukać odpowiedni ustęjpi, ilustrują­
cy na przykładach daną cechę kul­
turalną pewnej epoki- A ponieważ 
wszystko to ™yję|te jest z pamięt­
ników, zapisków, listów, opowie-

dnia.
Dekret.

Siadł przy biurku satrapa 
Mózg mu troski żre kret,
Po giowie się podrapał 
I  napisał dekrei.

„Czas przez j°den śmiały nóg sus 
„Vryrugować z Polski luksus!
„Oatąd kraj nasz redivivus 
„Musi wstrzymać wszelki wywóz.
„Sam rób wszystko, sadź. i oraj,
„neszta luksus jest od wczoraj.
„Primo : każdy obcy napój 
„Zaraz z handlu powyłapój.
„Czas by wygnał z wszystkich sfer bat 
„Smak zamorskich kaw i herbut.
„Gdzie zobaczysz obcy szampan,
„Wnet butelce szyjkę złam pan,
„Niechaj pije każde dziecko 
„Polski szampan ■ „Ostromecko*!
„Dalej każdy obcy zapach,
„Czy na nogach, czy na łapach,
„Czy na mamie, czy na tacie 
„ Wmig podlega konfiskacie.
„Kto kupujesz obcą odzież,
„Skarb własnego państwa bodziesz. 
„Porzuć „blues* dla swojskich kolend —
„ Wiwat suknie „made in Poland' i 
Dan w Warszawie w pierwszem roku 
Wielkiej Wojny... celnej.
Pieczęć z dołu, pieczęć zboku,
Podpis nieczytelny.

Wstał od biurka rad satrapa,
Rękawiczki wciągnął „Nappa*.
Klnąc zagranic dziwny wabik,
Zdjąt z wieszaka czarny „Habig*,
Ż p zaś kropił deszcz-swawolnik,
Wdział kalosze „ Treugolnik‘
I  do domu auiem Forda 
Pomknął, myśląc z miną lorda:
Pocóż tuczyć Zachód starczy?
Własny przemysł nam wystarczy i

Bruno Jasieński.
 oo-----

Bolszewicy znieśli 
organizacje dywersyjne.

Wilno. (Tel. wł.).
Gen. Januszajtis, wojewoda no­

wogrodzki, oświadczył reprezen­
tantom prasy : Energićziia akcja zie 
strony polskiej miała ten skuitek, 
że bolszewicy w ostatnim czasie 
skasował1'' organizacje dywersyjne 
na paszom pograniczu. Nie znaczy 
to jednak, abyśmy mogli być zupeł­
nie spokojni. Pewlne posunięcia ze 
strony polskiej w yw ołały akcję 
bolszewików, temlbardziiej inienzy- 
winą i jeszcze więcej wyraiinowa- 
ną, niż dotychczas.

— ud-----
OSZUKANI KLIJENCI BANKU P.

KOEFANTEC-O.
Warszawa. (AW.). Do 'sądów 

warszawskich naprj^waią w  więk­
szej ilości skargi kupieotwa na Bank 
dla handlu i przem. oraz na Polski 
Bank Handlowy w Pozna ńu, od­
dział w  W arszawie o zatrzymanie 
i nie wypłacenie należności na ra­
chunek bieżący.

soi i raportów wielkich ludzi, ca­
łość czyta się jak barwną opowieść 
i powraca się dlo niej wielokrotnie. 
Jest to jedina z tych książek, ktora 
stanie się niezbędnem vadeniec/um 
dla nauczyciela, literata i każdego 
polsktogo kulturalnego czyltielniua, 
dziełem, które powinno znajdtować 
się w  każdym domu polskim, jako 
świadectwo naszego dorobku w  o- 
góllnym pochodzie cywilizacyjnym, 
któremu tak chętnie stara się nie­
jednokrotnie przeczyć wroga nam 
zagranica.

Duże uznanie dlatego należy się 
dtr Hartlebowi i dlr. Gawlikowi za 
przygotowanie tej książki, a Zakła­
dowi im. Ossolińskich za artysty­
czne wydanie, ilustrowane cieka- 
wemi reprodukcjami dzieł sztuki, 
zabytków architektonicznych, daw­
nych rysunków, fotografiami wnętrz 
pałaców, dworów, zamków i za­
gród.

Artui Schroeder.i
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Ogłoszenie autokefalji cerkwi prawo­
sławnej w t olsce.

Sprawy miejskie.
BUDOWY I PARCFLACjE.

Lwów, 17 września-
(*) Sekcja II Rady miejskiej, w 

której obradach uczestniczyło całe 
prezydium miasta, uchwaliła zacią­
gnięcie Pożyczki w Banku Gospo­
darstwa Kraj. w kwocie 480.000 zł. 
na budowę trzech domów mieszkal­
nych trzypiętrowych przy ul. Stryj- 
skiej bocznej.

Stowarzyszeniu wzuj. pomocy 
Palaczy i robotników kolejowych
w o Lwowie uchwaliła sekcja II 
sprzedać grunt miejski naprzeć.w 
cerkiewki przy ul. Gródeckiej o 
obszarze 225 sążni za kwotę 1125 
.'złotych.

Sekcja III Rady miejskiej uchwa­
liła oddać roboty ziemne i murar­
skie przy budowie domu dla woźni­
ców Zakładu czyszczenia miasta 
przy u!. Zborowskich budownicze­
mu Leonardowi Karasińskiemu za 
kwotę 22-905 zł.

W sprawie parcelacji gruntów na 
pi. Solskich dla Związku Obrońców 
Lwowa i Związku Legionistów od­
byto wizję lokalną i stwierdzono, że 
piać Solskich nie nadaje się na par­
celacje — zaproponowano zatem 
Związkowi Obrońców Lwowa w y­
bór innego miejsca na parcelację 5 
porozumienia1 się w tej sprawie ze 
Związkiem Legionistów.

Odmiennie od wniosku magistratu 
uchwaliła sekcja III obniżyć opłaty 
od biletów wstępu do cyrku „Me- 
drano" o 50% (magistrat uchwal® 
obniżkę o 60%).

 ou-----

^ opery.

Verdiego „Aida".
Lwów, 17 września.

O tera tia" należy, miimio, że prze­
szło 50 lat minęło od jej premie­
ry, jeszcze dziś do najpopularniej­
szych z dzieł Yerdiowskich. Boga­
ctwo melodji, efektowne sceny ze­
społowe i egzotyczne tło akcji, a 
przedewszystkrem prawdziwie wło­
ska muzyka operowa — Porywają 
szersze warstwy.

Jak zawsze dotychczas, tak i 
wczoraj, dzieło to wykonano z ciiu- 
'żyim nakładem pracy, zwłaszcza 
ne sirony solistów. W  tytułowej 
plafeil p. Platówna miała doskonalą 
sposobność do wykazania swych 
cennych zalet wokalnych; glos jej 
brzmiał zawsze szlachetnie, zwła­
szcza w kantylenie. Jlako Ammerib 
dobrze siei przedstawiła p. Green- 
Skatzuwa, P. Sowitfpki; Rkdameaa 
pojął ze strony bohaterskiej, dając 
dużo blasku i wytrzjymałości głoisu; 
tba^a: ..Kapłanie, iam w mocy
tw ej“ — po wielkim duecie nad 
Nilem - w yw arła potężne wraże­
nie. Amonas.ro był p. Cyganik od­
powiedni w swej pogańskiej dzi­
kości i ch/arakteryistyczmiej masce; 
silny wyraz tomu i mimiki uzupeł­
niły tę artystyczną postać. Pp.: 
Hinplerowna, Łowczyńsikl, Mairłic^ 
i  Zoipoith — odśpiewali należytei.c 
swe role.

Produkcje choreograficznie, a 
zwłaszcza taniec solowy primaba­
leriny p. Burkackie1 — ogólnie się 
podobały. — Sceny zespołowe pod 
energiczną batutą p. Zuny brzmiar 
ły  bardzo dobrze. Dzięki długim 
antraktom, przedstawienie prze­
wlekło się do późnej godziny.

Grd-
 00-----

Warszawa, 16 września.
(Tel. wł.)

Sprawa wywalczenia i nadanie, 
cerkiewnym władzom prawosław­
nym w Polsce odpowiedniego auto­
rytetu tak ze zgłędów Politycznych, 
jak i społecznych była od diużisze- 
go czasu przedmiotem szczególniej­
szej troski rządu polskiego. Było 
to tembardziej konieczne, ze prawo­
sławie zajmuje liczebnie drugie 
miejsce po katolicyzmie, liczy -bo­
wiem przeszło 3,lÓ0.00u wj znaw- 
ców.

Obecnie — jak się dowiadujemy 
— załatwiono wszystkie trudności, 
z tą kwestją zwią-zane i we czwar­
tek. dnia 17 bm. nastąpi w katedrze 
metropolitalnej w Warszawie uro­
czyste ogłoszenie autokefaiji.

W  tym celu przybywają do War­
szawy delegacje cerkwi konstanty­
nopolitańskiej i rumuńskiej, repre­
zentowane -przez metropolitów:

  xo

ciialeedoińskiego, sardeńskygo ,i bu­
kowińskiego.

Po uroczysitem nabożeństwie od­
będzie się odczytanie tomosu pa­
triarchy carogrodzkiego i jego sy­
nodu, uznającego autokefalię cerkwi 
w Polsce.
DELEGACJA PATRJARCHY EKU­
MENICZNEGO W WARSZAWIE.

Warszawa, 16 9. Dziś przybyła 
do Warszawy delegacja oatrjarchy 
ekumenicznego w Konstantynopolu 
przywożąc ze sobą tak zwane „to- 
mos1’. to jęst bullę, uznającą auto- 
kefalję cerkwi prawosławnej w Pol­
sce.

Na uroczysty ten akt przybyli do 
W arszawy w szyscy dostojnicy cer­
kwi prawosląwinej w Polsce z me­
tropolita Dionizym i arcybiskupem 
wileńskim Teodozym na czele.

Akt wręczenia bulli.' nastąpi jutro 
podczas nabożeństwa w cerkwi pra­
wosławnej metropolitalnej- 
ox ‘

Z SALI SĄDOWEJ. 
Uwolnienie szofera 

za przejechanie kobiety.
Lwów, 17 wześmia.

W dniu wczorajszym startą* przed 
sądem szofer, Tadeusz Wujiąar, 
który jeszcze w czerwcu b. r., ja­
dąc samochodem przez ulicę Ły­
czakowską, najechał na Zofje Pod- 
kówko, służącą, zabijając ją na 
mit jscu.

Prokurator zarzuci! oskarżone­
mu, iż, jadąc w  zbyt szybkie ni 
tempie, nie był w  stlanfe opakować 
auta, by wyminąć przebiegającą 
Pirzłez. ulicę Zofję Pbdkówko i 
wskutek tego, zaczepiwszy błotni­
kiem, rzucił ją z taką siła na bruk, 
ii ta — doznawszy załamania czar 
s-zki — zmarła.

W ezwany do rozprawy znawca, 
inż Lisowski, stwierdza, że bezwa­
runkowo w tym wyipiad-itu kierow­
ca riie zawinił.

Znawca w dluższem przemówie­
niu scharakteryzował psychologię 
szlofera, wykazując, iż w  takim ' 
wyip-adku nie można zarzucać kie­
rowcy złego Zamiaru-

Pio wysłuchaniu wywodów o- 
br my, sędzia Łyczkowski uwolnił 
Woiinapai od winy i kary.

Oskarżał pr-ok. Nowicki, bronił 
dr. Zarzycki.
Kto ukradł sztandar „Piasta"?

Lwów,, 17 września.
W eżóraj ró z poczęto w sądzie o- 

kr ęgowym J lonown ą r o zpr a w ę 
przeciw Adamowi Pabjappwi z 
Lamowa, oskarżonemu o w ykra­
dzenie z księgarni „Naulkiowej“ we 
Lwowie sztandaru PBL .-Piasta".

Oskarżony twierdził w śltedizitwie 
-pfflicyinem i sądowem, że zrobił to 
za nciimową b. wiceprezesa Zarzą- 
diu oK-ęgowego PSL „Piast" we 
Lwowie oraz zna-ncgo z własnej 
a fe ry  dr. Gagatka.

Obecnie oskarżony wypiera się 
winy, twierdząc, że wogóle w dniu 
krytycznym nie był we Lwowie i 
na tę| okol-icźubść powołał około 
10 świadków. Rozprawę odroczo­
no po raz trzeci.

Rozprawie prze wo ani czyi ś. s o. 
Świerczynski, oskarżał iflrok, Par 
klijkowski, bronił oskarżonego ad­
wokat Stupnfeki.

Poseł Łańcucki będzie musiał 
odsiedzieć 6 lat więzienia.

Warszawa. (Tel. wł.).
Poseł Łańcucki, skazany w ze­

szłym tygodniu w sądzie okręgo­
wym w  Łodzi na 3 lata więzienia, 
stanął znowu 15 b. m. przied sądem 
okręg, w W arszawie, oskarżony o 
to, że w jesieni 1924, w przemó- 
wieniach na wiecach w W arsza­
wie dążył ao gwałtownego: obale­
nia usjroju społecznego, istnieją­
cego w Polsce. Po przemówieniu 
obrońcy, d,r- Duracza r długiej mo­
wie Łańcuckiego, ogłoszono wy­
rok. skazujący go na 3 lata cięż­
kiego więzienia.

Dla solidnego
i spokojnego  kaw alera  jest

Ł azienka n iezbędna, o sobne  w ejście p o ­
żądane. Z g łoszen ia  o so b iste  lub p isem ne 
do  adm in istracji „K urjera Lw ow skiego* 

pod  „W ysoki czynsz. 203 
 OO-----

Krzywdzący projekt ustawy o ubezpie­
czeniu pracowników umysłowych.

Lwów., 17 września.
W  ministerstwie pracy rozpocz­

nie sic dziś konferencja w spra­
wie projektu rządowego o ubez- 
ipjeczenliiu pracowników umysło­
wych. lak już mejedlmokrotniie za­
znaczaliśmy, projekt ten,, przewa­
żnie fantastyczny, spotkał się z 
sprzeciwem nietylko zrzeszeń pra­
cowników umysłowych, lecz tak­
że z sprzeciwem odbytego nieda­
wno w Grudziądzu zjazdu Izb han­
dlowych i przemysłowych O- 
ś’Wi]adczyły się także przeciw te­

mu projektowi zakłady pensy i ile
urzędników prywatnych we Lwo­
wie i Poznaniu.

Me ulega wątpliwości, że zanim 
projekt ten przedłożony zostanie 
Sejmowi. będą przesłuchiwani 
przedstawiciele związków praco*- 
wmików umysłowych i istnieją­
cych inż zakładów p^isyjniyeh, któ­
rych oipli.mja zaważyć musi1 na sza­
li, chodzi bowiem o los serek ty­
sięcy o só t , W  szczególności doty­
czy to ubezpieczonych w lwow­
skim zakładzie pcnsyijuym.

-xo ox-

Dzień policjanta polskiego.
Lwów, 17 września. 

Jak już donosiliśmy, w  diniacih 3 
i 4 października policja polska świę­
cić będzie dziesięciolecie istnienia, 
a raczej zorganizowania pod władzą 
okupacyjną obywatelskiej straży 
bezpieczeństwa publicznego.

Uroczystość ta ma za zadanie za­
znajomienie ogółu z cilężką służbą 
policjanta, oraz zapoczątkowanie 
akcji humanitarnej w celu stworze­
nia instytucjii, któralby przyszła z 
pomocą tym pracownikom. Miano­
wicie chodzi o założenie w  jednem 
z uzdrowisk domu zdrowia dla po­
licjantów, którzy w służbie swej 
narażają się na rozmaite choroby, 
oraz stworzenie we Lwowie bursy 
ula sierot po poległych żołnierzach 
policyjnych i dzieG policjantów z 
prowincji. W ykluczane będą uliczne 
zbiórki na te cele, natomiast odbędą 
się widowiska i dobrowolne składki. 
Gmina izraeticka ofiarowała na tę 
akcję 1000 zł- 

Na posiedzeniu komitetu obywa­
telskiego we wtorek ustalano na­
stępujący program.

,-Święto policjanta* rozpocznie się

w sobotę 3 paźdfeemika wieczói w 
Sokole Macierzy, połączony z dan­
cingiem. W  niedzielę rano projekto­
wana jest pobudka na wicach mia­
sta o godz. 6 rano, o godz. 9 odbę­
dzie się Msza św. w kościele OO 
Dominikanów z kazaniem ks Dzię- 
dzielewicza, następnie zfozonie wień 
ca ną płycie Nieznanego Żołnierza, 
defilada policji, żandarmerii ; orga­
nizacji społecznych j] Dochód do ko­
szar policji państwoweij w  celu u- 
wieńczenia. tablicy poległych poli­
cjantów. O godz. 12 nastąpi odma- 
szerowanie oddziałów na poświęce­
nie pałdicy Orląt.

Popołudniu zabawa ludowa na bo­
isku Cytadeli, połączona z ćwicze­
niami i Popisami policii iz 'udziałem 
psów policyjnych. W  programie 
mecz piłki nożnej, lot er, a |  t d.

Zarówno humanitarny cel tych 
zabaw, jak i ciekawy program, za­
interesuje zapewne publiczność.

Popierajcie cele Towarzystw? 
Szkoły Ludowej.

Poszukuje się zdolnych i energicznych

a  k  w  " z y  f i o k ó w
za wysoką prowizją.

R eflektuje się  tylkn na siły kw alifikow ane. Z głoszenia w  A am inistracj: 
„K urjera L w ow skiego11, O ssolińskich 15.

p otrzeb n y  pokój z komfortem,



„KURJfcR LWOWSKI" piątek, dnia 18 września 1925. 5

Flienijy otrzymały już notę francuską.
Przypuszczalny termin konferencji w sprawie paktu.

Poradnik 
Kurjera Lwowskiego

Czyniąc zadość życzeniom, ja­
kie nas doszły z kół naszych Czy­
telników — zwłaszcza z prowincji
— wprowadzamy z dlniem dzisiej­
szym nową rubrykę:

P o ra d n ik
w którym zamieszczać będziemy 
odpowiedzi na te kwesitje, które 
budzić mogą ogólny interes.

W sprawach osobistych Porad­
nik „Kurjera Lwowskiego'1 odpo­
wiadać będzie listownie.

Z Ptoradnika .iKurffera Lwowskie-

Tajemnicze morderstwo 
pod Warszawę.

Warszawa, (Teł. wł.)
W e wsi Nasy-Poiniatiki pow. gro- 

| jeckiego zdarzył się onegdaj dziw­
ny wypadek zbrodni.

Gospodarz Aleksander Gromczak 
„oblewał" swój wybór na radnego 
.gminy.

Gdy goście zasiedli do kołacą 
nagle przez okno padł strzał kara­
binowy, kładąc Gromczaka na miej­
scu trupem.

Natychmiastowy pościg nie dał 
żadnego wyniku, tajemniczy zbrod­
niarz znikł w ciemnościach nocy. 
Mimo usilnych dochodzeń, tii udino 
znaleźć jakikolwiek powód zbrodni.

Gromczak cieszy t się ogólną sym­
patią.

Berlin, 15. 9. Dziś w południe po­
seł francuski w Berlinie de Margeri 
wręczył ministrowi spraw zagrani­
cznych dr. Stresemanowi .zapowie­
dziane memorandum rządu francu­
skiego.

Treść tego memorandum będzie 
opublikowana we czwartek. Memo­
randum wyraża życzenie rządów 
sojuszniczych zwołania konferencji 
w sprawie bezpieczeństwa, nie o- 
kreślając jednak miejsca jej. Co do 
daty konferencji memorandum w y­
raża przekonanie, że koniec wrześ­
nia względnie Początek październi­
ka byłby najodpowiedniejszy i że 
rządy sojusznicze oczekują odpo­
wiedzi w tej siąlrawie rząd,u mieni.

Rząd niemiecki zajmie stanowisko 
wobec memorandum dopiero po po­
siedzeniu Rady ministrów, wyzna- 
czonem na poniedziałek 21 bm.

KONFERENCJA PREMJERÓW 
NIEMIECKICH 

Berlin, 16- 9. Pisma przewidują, 
że natychmiast po powzięciu decy­
zji przez Radę ministrów rząd Rze­
szy zwoła konferencję preirjerów 
k-aiów niemieckich ooczem kom,- 
sja spraw zagranicznych Reichstagu 
zbierze się celem wyświetlenia 'sta­
nowiska partii wobec paktu bezpie­
czeństwa ii udzielenia przyszłej de­
legacji niemieckiej dyrektyw.

O POLSKO-WŁOSKA UMOWĘ 
HANDLOWA.

Warszawa- (AW.). W najbliższym 
czacie wyjedzie z W arszawy dele­
gacja polska celem nawiązania ro­
kowań z rządem włoskim o zawar­
cie nowej umowy handlowej, opar­
tej na zasadzie wzajemności oraz 
przy określeniu wysokośoci impor­
tu i eksportu M. in. uregulowana 
będzie sprawa wywozu węgla pol­
skiego do Wioch.

 oo-----
POSTULATY ROLNICTWA.

Warszawa. (AW.). Premjer Grab­
ski przyjął wczoraj delegację po­
słów reprezentujących interesy rol­
nictwa w osobach: posłów Gościc- 
kiigo (ZLN-), Łuszczewskiego (Ch.- 
N.), Niedzielskiego (Piast) i Ciepla­
ka (Zw. chłop.). Delegacja domaga­
ła się ochrony interesów rolnictwa 
przy rokowaniach handlowych, pol­
sko-niemieckich.

 w -----
BURZA NA MORZU CZAR NEM.
Wiedeń, 16. 9. ((PAT). „N. Fr. 

Presse" donosi z Sofjiii, że na Mo­
rzu Czartiem szaleję obecnie gwał- 
townial bui”,a, jednia z największych, 
jlaklie Pamiętają najstarsi miaryna- 
rze.

 oo-----
Wielki pożar szybu w Rumunii.

W kopalni rumuńskiej Plesaca Mo- 
rtn i wybuchł onegdaj pożlar. Ko­
palnia ta dostarczała dziennie 100 
wagonów nafty. Wyrządzona szko­
da wynosi 500 milfonów leji.

Kronika artystyczna.
Znana nasza artystka-malai ka Br. 

Rychter-Janowska twórczyni prze­
ślicznych dworków^ polskich i jedy­
nych w swym rodzaju aplikacji, 
które tak wysoko ceni zagranica, 
otrzymała zaproszenie do Ameryki, 
gdzie będzie urządzona specjalna jej 
wystawa.

Gustaw Gorozdecki, znany arty­
sta malarz, który przed, wojną mie­
szka! we Lwowie jakiś czas i tiu u- 
rządził szereg swych wystaw, osie­
dlił silę na stałe w  N. Jorku- Jak do­
noszą gazety amerykańskie, w yna­
jął obecnie wytwornie urządzoną 
pracownię w  Garnegife Hall, gdzie 
każda jego wystawa jest tłumika 
odwiedzana a nazwisko naszego 
artysty na tynku amerykańskim 
Jest coraz głośniejsze-

E. M. Lilien, świetny ilustrator 
„Miłości" Kpsrpow icza, „Pieśni nad 
pieśniami" Żuławskiego, „Pieśni 
Ghetha" itp zmarł z końcem lipca. 
Lilien urządził zbiorową wystawę 
swych dzieł przed wojną we Lwo­
wie, z okazjii której wyszedł wspa­
niały katalog ilustrowany, izie stu­
dium krytycznym pióra A- Schroe­
dera).

700 skrzyń dziel sztuki W skutek 
przymusowego przeniesienia się 
greckiego duchowieństwa z Małej 
Azji do Grecji, Ateny uzyskały, 
dzięki energji metropolity Anatolii 
olbrzymie skarby sztuki, zwłaszcza 
dawnej bizantyńsk-ej- Ze starych 
klasztorów i kościołów Małej Azji 
przewieziono do Aten 700 skrzyń 
bezcennych zabytków.

Ceny dzieł sztuki. Rycina La- 
wrence‘a Miss Farren uzyskała na 
aukcji paryskiej cenę 25-000 frank. 
Remlbrandła: Jean Lutma, nabyty  
w roku 1892 za 4.500 franków osią­
gnął obecnie cenę 123.898 franków 
Za sześć rysunków kartonowych 
Rubensa zapłacono 196.550 franków. 
Za główkę Greuze‘ą uzyskano 42 
tysięcy franków.

-go“ korzystać mogą tylko Prenu­
meratorzy naszego p:snia, którzy 
py tania we wszelkich kwestiach 
skierują pod adresem:

Redakcja „Kurjera Lwowskiego" 
(PORADNIK) 

i dołączą 2 zł. na koszlta wywiadu 
i odpowiedzi.

!! Dział Szaradowy!!
Za, tijafne rozwiązanie pierwsze] 

„Krzyżówki", zawartej w nr. 209 
„Kurjera Lwowskiego", praezm> 
czarny do wylosowania 

trzy nagrody:

I. O b raz o le jn y
(pejsaż)

w ramach dużej wartości pędzla
znanego  m alarza

Art. BARTKOWSKIEGO.
2. „CHŁOPI" REYMONTA (4 tomy) 
3  PRENUMERATA MIESIĘCZNA

„KURJERA LWOWSKIEGO" —
WRAZ Z „ILUSTRACJĄ".

Losowanie nagród odbędzie się 
dnia 20 września b. r-, o golz 12 
w  iPolud. w lokalu redakcyjnym.

Termin nadsyłania rozwiązań 
przedłużamy ma życzenie naszych 
Czytelników z prowincji do dnia 
18 września — Rozwiązania 
prosimy nadsyłać pod adresem 
Redakcji „Kurjera Lwowskiego" z 
dopiskiem: „Dział szaradoiwy". — 
Rozwiązań, które nadejdą po dniu 
18-tym b. m., nie będziemy mogli 
uwzględnić przy losowaniu. Do 
każdego rozwiązania prosimy za­
łączyć trzy odcinki (mianowicie; 
„pierwszy", .,drugi" i „trzeci" od­
cinek), uprawniające do wzięcia u- 
działu w  losowaniu nagród za roz­
wiązanie Pierwszej szarady, nale­
pione na ćwiartce papieru ,z pada­
niem nazwiska i adresu i obwiązu­
jącego.

Tylko Ci z Czytelników, którzy 
uczynią zadość powyższym wa­
runkom, będą mogh wiziąć udział 
w losowaniu-

® edakcja.

XO OX-

Prowokacja błazenków monarchistycznych
w Poznaniu.

Poznań. (Rei. wł.).
Monarchiści poznańscy podczas 

pobytu Prezyaenita Rizpłtej w  Po­
znaniu rozrzucali odezwy, w  któ­
rych czytamy m- i.:

„...Polska, aby żyć, musi być 
silną monarchją dziedziczną. Ka­
żdy Polak patriota, któremu dlro- 
gą jest idea Chrobrego, powinien 
się znaleźć w szeregach naszej 
organizacji (mouianchistyiczinej)".

Następują podpisy: „Wojewródzr- 
kfe Koło zaohlodnie organizacji mo­
narchistów, zarząd główny w W ar­
szawie" i „Koło poznańskie i po­
morskie".

Policja poznańska aresiztowała 
kilku agitatorów, skonfiskowała o- 
deziwy i oddała sprawę prokurator 
rji. —

-xox-

Tępienia komunizmu wehrancji i Włoszech
Paryż, 16. 9. (PAT.) Na podsta 

wie śledztwa, prowadzonego prze^- 
pofeję, dotyczącego komunistów za­
granicznych we Francji, prefekt po­
licji wydalił 13 komunistów, między 
tymi? 10 Włochów, 1 Hiszpana i 2 
Chińczyków- r; :

Rzym, 16. 9. W. B. K. Z Messyny

donoszą, że ubiegłej nocy areszto­
wano wielu komunistów, m. in. by­
łego posła komunistycznego Gnus- 
si’ego. Podcizas rewizji domowej 
znaleziono przeszło 300 kg. bibuły 
komunistycznej oraz -cały szereg 
cyrkulahzy, pocłuidzącydi ad1 mię­
dzynarodówki komunistycznej- 

ox--------

Zamach bombowy na prezyd. Meksyku.
Nowy Jork, 16. 9. Na prezydenta 

Meksyku. Callesa. dokonana osobli­
wego rodzaju zamachu.

Kiedy mianowicie prezydent 
wsizedł do stadjonu, przyskoczył z 
galerii jakiś nieznany człowiek*,' 
przyczem nastąpiła eksplozja, wsku­

tek której ów człowiek został roz­
szarpany. Prezydent wyszedł bez 
szwanku.
Przypuszczają, że spraw ca zama­
chu miał przy sobie bombę, która 
przy skoku eksplodowała-

-xox-

Popełniał zbrodnie, aby napisać powieść.
Wiedeń, we wrześniu.

PbKcjia tutejsza aresztowała o- 
negdaj Władysława Pengracz de 
Szemt .  Miklos K^many Owarat,
węgierskiego hrabiego, piodejirz|anc- 
go o handel żywi ni towarem.

Śledztwo zdołało ustalić, że 
przytrzymany hrabia piod ptrzybra- 
nem nazwiskiem Rudolfa °eirla. u- 
wodził dziewczęta, obiecując mał­
żeństwo. a następinie wywozi] je 
w nieznane strony, poczem wszel­
ki ślad za nimi girngił.

Dzidki swemu wykształceniu 5 
dlobrym manierom miał dostęp do 
najlepszych sfer. a dzięki swej u- 
kładinośoi zyskiwał zaufanie rodzi­
ców swych ofiar

Ruidolf Perl podawał się za, lite­
rata i dość często produikowal się 
w  gronie znajomych swe mli utwo­
rami, które wywoływały nawet 
aplauz, u słuchaczów.

Pbdczlas rewiziji w  mieszkaniu 
Awara znaleziono prócz materiału, 
niezwykło go obciążającego jako 
handlarza żywym towarem, szereg 
Klisz i maszynę drukarską do od­
bijania banknotów, Hrabia z, zimną 
krwią przyznał się i d:o tego. A ja­

ko motyw zbrodni podał chęć , 
z.iajm? psychiki .ego typu zbrr 
nSarzy, potrzebnej mu do jego ł 
rjery literackiej.

Policja skierowała sprawę do : 
diu, gdzie niewątpliwie „potnys 
wy literat" w  spokoju ducha I 
dzie^ mógi w  jakieiś fascynują 
powieści odtworzyć wynik sw j 
doświadczień.

NOWY SPISEK POWSTAŃCZY 
W  ALBANJI.

Ateny. (AW). Wedle naideSizłyd 
tu z Albanji wiadomości, na granici 
grecko-aibańskiej przygotowuje sl 
nowe powstanie. W ykryto dohrzi 
zorganizowany spisek P* zeciwk' 
rządowi Achmeda Zogu.

s Pisek zorganizowały wybitne o 
sobistości polityczne Albanji.

Specjalista shorób skórnych, wi 
rycznych i kosm etyki

Br. W. LAUTERSTEII
p o w r ó c i ł  

Lw ów , u'|. Sykstuska 37
(róg ul. Słowackiego).
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K K O N I K A .
KALENDARZYK.

D ziś: rzyra. - kat. Such. Januarego , 
gr.-kat. Zacharyi. Ju tro : rzym.->kat. Such. 
E ustachego  m., gr.-kat. Czudo Mych. 

REPERTUAR TEATRÓW 
MIEJSKICH.

TEATR WIELKI.
C zw artek „Noc A ntonji“.
P ią tek  .R o m an s zeszytow y" P rem ie­

ra  K om edja w  3 akt. z prologiem  Jerzego 
K aisera.

Sobota  .R om ans zeszytow y".
N iedzie la  8 godz. 3.30 pop. pp ce­

nach  do połow y zniżonych .U ciek ła  mi 
p rzep ió reczka".

N iedzie la  o godz. 7.30 wiecz. „Aida".
TEATR NOWOŚCI.

C zw artek  „D orina" opere tka .
P ią tek  „H rabina M arica" operetka.
so b o ta  „L ysistrata", operetka.
N iedziela .T an iec  o północy" dram at.
P oczątek  p rzed s tIw ień  w ieczornych 

o  godz. 7-30, popo lud . o godz. 3'30. 
 oo-----

—  Te a tr W ielk i w ystaw ia dziś w dal­
szym  ciągu z niesłabnącem  pow odzeniem  
„NOC ANTON Jl", k tó ra  ustępuje nPejsca 
now ej prem ierze Jerzego K aisera p. t.: 
.R o m an s zeszytow y" (K olportage). Jest 
to  p rzepyszna, o naw skróś now oczesnej 
ekspresji scenicznej, afektach i kom iżnie, 
sa ty ra  n r  m oralną degenerację, n iebo ty ­
czn ą  b u tę  i arcysnobizm  pew nych śro ­
dow isk  rodow ej arystokracji. P rem iera 
„R om ansu zeszytow ego" w p rzygo tow a­
niu reżyserskiem  p. R asińskjego i d o b o ­
row ej obsadzie  artystów  odbędz ie  się, 
'iU.ro, w piątek, na scenie Teamu W iel­
kiego.

— T e a tr  N ow ości, daje  dziś po raz 
dru^i po w znow ieniu, u lubioną operetkę 
G ilberta  „D onna" w  koncertow em  w y­
konaniu  zespo łu .

—  „ L yzistra tii” opere tka  Linckego, 
k tó ra  zesz ła  z repertuaru  w ubiegłym 
sezc nie, zostan ie  w znow iona w sr botę 
b ieżącego  tygodnia, na scenie T ea tru  
N ow ości.

Mówią, z e . . .
kochamy Lwów, 

chcemy, żeby tu było już najwięcej przy­
bytków sztoki i by ruch sie u nas wzmagał.

Zatedwc jednak, rozeszła się pogłoska, 
iż powstaje na nowo Teatr Mały, ju z  mnó­
stwo ludzi stara się temu przeszkodzić. 
Zamiast cieszyc się, iż doskonały artysta 
jakim jest L. Czarnowski zostanie wśród 
nas i, że utrzyma się nadal tani, sympa­
tyczny teatr przeinaczony przedewszyst- 
kiem dla szerokich sfer inteligencji, nie 
mogącej pozwolić sobie na drogie wstępy 
ao miejskich teatrów, już sie rzuca kłody 
pod nogi godziwej i potrzebnej imprezy.

Chciejmy jednak uwierzyć, że mimo 
wszystko są mądrzy ludzie w Magistracie 
i inne czynniki urzędowe, które dopomigą 
do wskrzeszenia pięknej placówki kultu­
ralnej, jakim nadal będzie sympatyczny 
Teatr Mały, który podobno organizuje 
niespodziewanie świetne siły i przyczyni 
się w mieście jak już zauważyliśmy — 
do szlachetnej emulacji.

rrr.

Z RYNKU.
Ceny nabiału: 1 kg. masła 4.40 zł., 

sera 1.20 z!-; kwaterka śmietańy 
40 gr.

Jarzyny: 1 kg. kartofli 10—12 gr„ 
buraków 10 gr., cebuli 25 —30 gr., 
pomidorów 60—80 gr., 1 główka ka­
pusty 15 gr., kalafjo-r 40—60 g r , ku- 
kurudza po 8 gr. sztuka.

Owoce: jabłka 25—60 gr. 1 kg.,
gruszki 30 gr 1.20 zł., śliwki 20—
80 gr., orzechy włoiskie 1—1-20 zł.

MÓJ KĄCIK.
Już w ieczorami i w czesnym  rankiem 

kiedy na liściach, w ciąż jeszcze  zie lo ­
nych, p ierw szy kładzie się szron —  prze­
nika dc .rości ziąb.

Z iąb ostry i bezw zględny, z którym 
nadchodzi zapow iedź  m roźnych dni 
w śnieżnej osłonie.

Już co raz  częściej w idne p rzed  do­
mam i centnary „czarnych djam entów ".

L udzie jak skrzętne, ruchliw e zw ie­
rzątka na zim ę grom adzą zapasy . P iw ni­
ce z dniem  każdym  pełniejsze, z ao p a ­
trzone  dostatn io .

A w starych, zniszczonych sukniach, 
z tęp ą  zadum ą na tw arzy, b ez  celu snują 
się biedacy.

B o itsn e  Scj ich oczy, gdy p a trzą  na 
ciem ne ślady p rzed  piw nicznem i oknami.

R ozpaczą i lękiem  w itają ziąb, który 
w nika w  ich dusze  zgnębione.

Jak up iór z bezlitosnym , nierucho 
mym wzrokiem , jaw i się przerażonym  
okrutna w izja zim y i b łądzi za  nimi 
w szędzie, p rześladu jąc  b ezustanną  sw ą 
obecnością . Ew.

— Osobiste. Prezes Dyrekcji 
Poczt i Telegrafów we Lwowie p. 
inż. Kazimierz Dutczyńsiki pow iódł 
z urlopu wypoczynkowego i objął 
kierownictwo Dyrekcji z dniem 14 
wrześnte b. r.

— „Bolszewicy*4 ną sęórńe tear 
tra „Gwiazdy". Kolo dramatyczne 
„Ogniska podoficerów zawodo­
wych załogi lwowskiej11 odegra plo 
raz drugi — w nliedzirelę, dnia 20 
b. m., w  sali Stowarzyszenia 
„Gwiazda" przy ulicy Franciszkań­
skiej L 7, dramat w 3 aktach Wa­
cława Sieroszewskiego) p. t. „Bol­
szewicy". — Początek o godz. 19. 
Reżyser p. F. K. Halicki, kierow­
nik artystyczny p. Błoszczyszyn. 
Ceny miejsc przystępne. Dochód z 
przedstawienia przezińa człony na 
zasiletnpe funduszu budowy „Domu 
żołnierza" wje Lwowie. — Na pier- 
wszem przedstawieniu, które odby­
ło się w dniu 13 b. m., sala była 
doszczętnie wypełniona publiczno­
ścią, która gorąco oklaskiwała do­
brze zgramy i świetną ręką reżyse­
ra pokierowany zespół grających.

— Konkurs, Związek Muzyków- 
Pedagogów chcąc przyjść z pomocą 
niezamożnej miodziieży, ogłasza ni- 
nieiszem konkurs na jedno miejsce 
wolne od opłaty za nauke> im. Ka- 
Karola Lipińskiego.

O miejsce to ubiegać się mogą 
uczniowie (uczeniice) kształcący się 
w grze na skrzypcach, naród pol­
skiej, którzy -wykażą się postępem 
równającym się conajmniej planom 
średniego kursu Konserwator]1im — 
oraz największem z pośród ubiega­
jących się uzdolnieniiem. Miejsce to: 
przysługuje uczniowi aż do zupeł­
nego wyszkolenia.

Podania opatrzone świad ctwem 
niezamoiżńości należy wnosić do 
Sekretariatu Związku Muzyków- 
Pedag- na ręce W ładysława Gołę­
biowskiego we Lwowie, ul. Kono­
pnickiej 8. Termin wnoszenia podań 
kończy się z dniem I-go październi­
ka b. r.

-xo ox-

Tragedja ro d zin a  przy ul. filnikarskiej.
Lwów, 17 września- 

Golda Resch, wdowa, matka troj­
ga dcieei, zniszczona przez wojnę, 
stanąwszy wobec rozpaczliwej nę­
dzy została z litości przygarnięta 
przez matkę mieszkającą przy ul- 
■Pilnikarsikiej. Stawała się jednak z 
dnia na dzień ciężarem dla rodziny 
ze względń na złe stosunki materiał- 
ne. Na tem też tle przychodziło do 
częstych kłótni, które w  dniu ■wczo­
rajszym zakończyły się bardzo tra­
gicznie. Gdy matka oświadczyła, iż

nie może dłużej utrzymywać Goldy 
z jej dziećmi, ta w przystępie roz­
paczy wybiegła na ganek i z -w y­
sokości I. piętra rzuciła się na bruk.

Skutki upadku były (bardzo do­
tkliwe. Ofiara zawistńego losu, któ­
ry  nie pozwolił jej wvdobyć się na 
Powierzchnię życia, została silnie 
poduczona na calem ciele.

Lekarz pogotowila ratunkowego o- 
patrzył ramy niedoszłej samobójczy­
ni i pozostawił ją w opiece domo­
wej.

Co się słało w  mieście ?
— Zamykać okna. Henryka Bo­

guckiego, zamieszkałego przy uli­
cy TeatyńsKiej 1. 16, w parteize, 
wkradli złodzieje z garderoby, do­
staw szy się przez otw arte oknie do 
mieszkania. Szkoda wynosi 700 ził

— A szkło tak drogie. Szrenz 
Jian, murarz, zamieszkały przy ul. 
Bóżniczej 1. 18, doniósł policji, że 
na mliteszikanie jego na; dł bez po­
modlą Józef Nowotny, wybijając 
mu wszystkie szyby w oknach.

— Kradzież 2 kJgr. sjrebra. Do 
sklepu z Przyborami kiościelnemi: 
„Sztuka" przy placu Halickim 1. 7, 
włamał się nieznany sprawca i 
skradł szkatułkę żelazną, zawiera­
jącą 2 klg. monet srebrnych, 200 
zł. gotówką i weksel na 700 zł. — 
łącznej wartości 1250 zł.

— Wróg alkoholu. Do resfaura- 
cjii 1 otra Tennenbauma plrzy ulicy 
Gródeckiej 1. 38, zakradł się jakiś 
am ator cudzej własności, i skradł 
z w ystaw y 13 flaszek wódki, w ar­
tości 60 zł.

— Tajemnicza kradzież. N. Wą­
sowicz emerytowany pułkownik, 
doniósł polucji, iż w  tajemniczy 
sposób został okradziony. Niezna­
ni spraw cy -z, zamkniętego miesz­
kania skradli pościel i garderobę, 
wartości 1.500 zł. Donoszący za­
stał drzw 1 i okna nienaruszone, a 
lylFo nieład w miieszkabk świad­
czył o wizycie zJodzieji. Dochodze­
nia w toku.

— Lwowskie ‘Towarzystwo wła­
ścicieli realności, ul. Łyczakowska 
i. 3 II p, udziela bezpłatnych infor­
macji w sprawach realnościowych 
i podatkowych codzien. od g. 5 7.

— Walne zgromadzeń je Lwo,wr 
skiego Tow arzystw ^ ś jMewaękiego 
„Harfa" odbędzie się dnia 2 paź­
dziernika b r. w lokalu Towarzy­
stw a przy ulicy Ossolińskich 11, o 
godzinie 18.30.

— W yoział amat. Orkiestry Stow. 
„Gwiazda" zawiadamia członków, 
żć próby z w y c z a je  odbywają się 
w każda środę i piątek w sali małej 
ul. Franciszkańska 1. 7 od godz. 7.30 
wieczorem.

Zgłoszenia mrzyków - amatorów 
na członków Orkiestry przyjmuje 
kapelmistrz w  dnie prób od godz. 7 
-w ieczorem.

K u rsy dla dorosłych Związko Polskiego 
N auczycielstw a Szkół pow szechnych w e 
Lwow ie, rozpoczynają  z dniem L-go pa- 
zdziernnca 1925 r„ d ugi rok nąuki

Z arząd Ki rsów  dla iorucłych zw raca 
się z serdeczną o ro śb ą  do Z arządów  Or ■ 
gam zacji Zawodow ych trd z ie ź  d<"> w szyst- 
Kich P racodaw ców  rozum iejących znacze­
nie o św iaty  d la  rozw oju pa stw a naszego,
0 zachęcenie swych pracow ników  do dal­
szego  kszta łcen ia  się na Kursach dia 
D orosłych.

• P!sy i inform acje, codziennie (zwyj. 
n iedziel) od  5-ęj do 8 -e! w ieczorem  w 
kancelarji Ogn: ska iauczvcielskiego, 
gm ach Skarbka, bram a 5-i 1 p

Posady nauczycielskie na W o łyniu . Ku- 
ratorjum  Okręgu Szkolnego W ołvriskiego 
w Równem og łasza dodatkow y konkurs 
na posady  nauczycieli w szkołach średnich 
na  W ołyniu. W akują posady naucz, jęz. 
połskiego, łacińskiego, historii, m atem a­
tyki, fizyki rysunków  i ped ag o g ik i F oda- 
m a należycie udokum entow ane, w nosić 
należy do Kuratorjum w Równem . Do 
podania  dołączyć trzeba: metrykę, św ia­
dectw a. stw ierdzające przygotow anie za­
w odow e, życiorys o raz  śu  iadectw i 
zd row !a

Pierw szeństw o w uzyskaniu posady  
m ają osoby, posiadające  pełne £« aiifi- 
kacje do  nauczan ia  w szkołach średnich.

K andydaci ze Lwowa i najbłiżozej 
okolicy m ogą porozum ieć się  osobiście  
z  delegatem  Kuratorjum  O  S, Woł., k tó­
ry przyjm ow ać będzie  we Lwowie, w  lo­
kalu Z arządu  O kręgow ego T. N. S. W. 
przy ul. Ł yczakow skiej 1. 5 I, p. dn. 16
1 17 w rześn ia  od godz. 16 do 18.

Rozprawy sądowe 
w październiku.

Lwów, 17 wrześni1'a.
Ze względu na to, że rozprawa 

Romania Filasiewiczia potrwla przy­
puszczalnie do 5 października, ka­
dencja październikowa sędziów 
przysięgłych rozpocznie się 5 paź­
dziernika. Nia razie dla tej (kadencji 
rozpisano dwie rozprawy, a to: 
5-go stanie przedi sądem N. Pa­
włów, oskarżony o minrderscwo, 
źaś 7-igo Ostap Phwliw i tow a­
rzysze to zaourzenie spokoju pu-i- 
bljcznego.

Reszitę miesiąca paździi rnika re­
zerw uje się dla spra wy St. Steig©- 
ra. — Tw ierd|enie (preylPlusiziczal- 
nie tendencyjnie), jakoby sprawę 
Steigera miała rozpatrywać nad­
zwyczajna kadencja sędziów; przy­
sięgłych, specjalnie dla +ej spraw y 
wylosowana, nie wytrzymuje kry­
tyki.

Dotąd żadnego losowania nad­
zwyczajnej .kadencji rie było.

Jak już wielokrotnie donosiliśmy,, 
na przewodniczących tej rozprawy 
są upatrzeni s. s. o. Frapk©, Angiel­
ski liub Góttinger. Trudno jednakże 
na razie ustalić, komu ją powierzą 
Dowiadujemy się, że i na a  s. o. 
Malickiego, przewtodlnliozącego są­
du doraźnego nad Botwinęm rów­
nież może paść wybór.

N|a razie akta leżą w pnezydjum, 
 oo -

I  kraju.
„Goniec Krakowski" przeniósł się* 

do Katowic, gdzie się druiiuje ja­
ko pismo „krakowskie" (?),

Za) szpiegostwo na rzecz Litwy
skazał wileński sąd okręgowy na 
12 lat więzienia niejakiego Filipo­
wicza.

Władysław Reymont zachcfrcy 
wiał i leczy się w jednem z, sana­
toriów w Poznaniu.

— Otwarcie lotniska w I odzi. O—
negdaj dokonano w  Lodź otwarcia 
parku lotniczego rabudowanego sta­
raniem miejsewei organilzacji Ligii 
Obronj. Powietrznej. Fowieizchnia 
lotniska obejmuje 25 morgów. Na 
lotnisku znajiuu.je się obszerny han­
gar.

—  W  szkołach powszechnych 
w  r7 arszaw ie uczyło się w roku 
ubiegłym w 177 szkołach 69.497 
dzieci.

—  Łódź lic zy  obecnie 538.600
mieszkańców, czyli o 18.861 więcej 
aniżeli w lipcu 1924.

Nie w yg ra  losu ten, kto losu  w cale nie 
kupił. Już sp izedajem y losy do 12 loterji 
k lasow ej. Cały los 40 zł. połów ka 2C zł. 
ćw iartka 10 zł. F o otrzym aniu zam ów ie­
nia przesy łam y los z planem gry oraz  
ciWci pocztow e w olne od  porta . Dom, 
•a i ł o w y  SchUtz i Chajes, L w ó w  pl. M ar­
iacki 7. (róg ul. K opernika). 571

OKULISTA
dr. Leon G r u d e r ,  ordynuje, 

p rzy  ul. Romanowlcza 7, 
od godziny 12-1, 3 — 5. ?.34?

Humor.
Z TEKI NOWOŻYTNEGO 

FILOZOFA.
Jestem  przyzwoitym nzlowfekiem. 

Gdybym nie był przyzwoitym, t o  
musiałbym posiadać na tyle przy­
zwoitości, aby przyznać, że nie j e -  
stem  przyzwoitym. Ponieważ je­
dnak na tyle przyzwoitości nie po­
siadam. alby przyznać, że nie jes„em 
przyzwoitym, prs eto jestem pnzy- 
zwoćsim A jeżeli jestem przyzwoi­
tym, to po co mam przyznawać, ż© 
nie jestem przyzwohym.
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KUR.ER SPORTOWY. KjrJjer skonom iczny.
OBROTY PĘYWATNE.TLAM I. — TEAM II. 5:0 (3 0),

Kto chciał się -przekonać naocznie, 
-co to jest „bujda sportowa" — -był 
św udkiem zawodów na Cytadeli, 
gdzie nasi poczciwi, lwowscy gracze 
wysfeflMU jako Team Górnośląską i 
Warszawy.

O -samej grze, choć -chwilami była 
żyw a — szkoda wiele pisać; Bacz 
pokazał swoją technikę, Wacek, 
Kmicitński i Witkowski również 
.swoje stałe zalety, a j-eiden nowy 
Chmielowski -gładko wsunął Rek- 
szyńskierrm sporą porcję bramek w 
pierwszej połowie. Z dwu bramka­
rzy  więciej zalet okazał Drapatlia.

Mecz ten urządzono na cel do­
broczynny i -z tego powo-du robiono 
reprezentantom prasy przy wejściu 
na boisko niepraktykawane trudno­
ści.

AMEPYKA ZDOBYWA PUD AR 
DAVISA.

Filadelfja. (Teł. w-). W drugim 
dniu ostatecznych rozgrywek o pu- 
har Davisa na rok 1?25 iZ,ostało izidio- 
iby-cie pnha-ru diefimtywniie p-rizesą- 
dzone. Para amerykańska WilFóms 
1 Rśchardson pokonała Lacoste*a i 
Bofotrę w stosunku 6:4, 6:4 6:3. 
Stany Zjednoczone prowadzą w 
stosunku 3:0, tak, iże naw et ewlen- 
tualne porażki późniejsze nie odbio­
rą im zwycięstwa. Wynik! dnia 
pierwszego byty: Tilden—B-o-rotra 
4:6, 6:0, 2:6, 9:7, 6:4 (!) a JohJnsto-n— 
Lacoste 6:1, 6:1, 8:6.

Ukraina—Hasmonea. Zawody w 
plilkę nożną rozegrają powyższe 
drużyny w poniedziałek 21 bm. o 
godz. 3.30 popoł. na boisku Hasmo- 
nei- Dotychczas nile mieliśmy spo­
sobności oglądać gry tutejsfó&go 
T. S. „Ukraina", ponieważ „Ukrai­
na" niie należy do P. Z P- N-u. Ze­
zwolenie udzielono -onegdaj przez 
L. Z. O. P . N. Hasmonea staje do 
tych zawodów w reprezentacyjnym 
składzie

NA KRAWĘDZI DNIA. 
Zbawienie w kartoflach.

Lwów 17 września
Partje ogłosiły niewykonalność 

swoich programów, banki — nie­
wypłacalność .wkładek, premier 
Grabski deficyt. Wszystko się wali, 
bankrutuje, redukuje, likwiduje.

Nie pomógł urodzaj zboża, 
ani ograniczenia paszportowe, am 
Targi Wschodnie ani nawet balon 
wojskowy, na którym chcieliśmy 
się choć na chwilę wnieść do góry, 
aby zapomnąć o gryzącej teraźniej­
szości.

Pozostaje nam jeszcze jedyna 
nadzieja — to kartofle. Na karto­
fle czeka cały gabinet, na kartofle 
liczą wszystkie partje pojityczne 
z ziemianami na czele, dostawcy 
wojskowi, chłopi, księża, studenci, 
literaci, słowem wszystko co żyje 
w Polsce czeka na kartofle.

— Jeżeli się urodzą kartofle, 
powiada do mnie jakiś urzędnik 
VII stopnia — jestem uratowany. 
Inaczej popełnię samobójstwo, gdyż 
na żadną inną krydę pozwolić so ­
bie nie mogę.

Zbawienie zatem nasze leży 
w kartoflach. Będziemy mieli ża- 
łądki jak mieszkańcy z Borneo, ale 
to nic nie szkodzi, albowiem kar­
tofle łagodzą temperamenty, zbliża­
ją do siebie wszystkie ziemniako- 
żercze elementy, zniżają punkt cięż­
kości do ziemi.

Tylko kartofle zdołają nam 
przywrócić zachwianą równowagę.

K.

BIEG KOLARSKI KRAKÓW—ZA­
KOPANE.

Bieg kolarski z Krakowa do Za­
kopanego urządzono ubiegłej nie­
dzieli w Krakowie- Do zawouów 
stanęło 20 kolarzy i jeden po za 
konkursem. Faworytem był August 
Zamoyski. Zwyciężył znany Cliyiko 
(Cracovia) w 4 godz. 43 min. 21 sek.
2) Barycki K. K. C. M. 4 godz. 48 m. 
02 sek. Zamoysikł przybył dziewiąty; 
iz powodu ustawicznych defektów 
maszyny.

NOWY REKORD POLSKI 
W CHODZIE NA 1 KUM.

W  W arszawie ustanowiono nowy 
rekord Polski, reko-rdsmanem oka- 
izał śle Ptaszycki z Orła Białego, 
który w  chodzie na przestrzeni 1 
kilometra- uzyskał czas 4 min. 39.4 
sek. Dawny rekord należał do Wud- 
kiiewicza (I. L. K. S. Gzami) wynosił 
4 min. 40 sek- i był ustanowiony w 
1914 roku. Dzięki temu wynikowi w 
tabeli polsTkich reko-rdów raz ies-zcze 
Warszawa przekreśliła Lwów.

Teatry z latającemi dyrekcjami.
Wiedeń, we wrześniu- 

Wiedeń ma oprócz swych .stałych, 
ofieufe ch teatrów, szereg małyoh 
teatrzyków^, uk-rytycih, nieznanych 
ogółowi, a jednak pilnie odwiedza­
nych przez masy robotnicze i dro- 
bnomieszczańskie.

Mieszczą się- one na prz-eamieś- 
cia-ch w rozmaTtyldh salach: w  bu­
dynku drewnianym w ogrodzie, w 
baraku Ikiolefiowym, w  do-mu robot­
niczym itd, Teatry te  mają „latającą 
dyrekcję" i- przygodnie angażowa­
nych artystów, którzy rekrutują ,się 
z pośród aktorów zawodowych, 
chwiłiiwa nigdzie nfeziaiaingażowa- 
nych. Doraźne angasżlowajnie sił na 
każde przedstawienie odbywa się 
w znanej kawiarni.

Ceny wstępu sa bardzo niskie i 
przvciagają wszystki-chi tych, któ­
rym  środki nfi-e pozwalają na uczęsz­
czanie do wielkich teatrów.

K u m  Radjowy
I ROGRAM RADJOKONCERTÓW 

x i a  d a s i S .
Berlin (505). Godz. 19.30. Bal ma­

skowy, opera. — Godz. 22.30. Mu­
zyka taneczna.

Wrocław (418). Godz. 20.30. Kon­
cert symfoniczny.

Frankfurt (470). Godz. 20.30. Przy- 
kaźnifcowo z Kassel- — Godz. 22.00. 
Drugi wi-ticizór Lilien-crona.

Hamburg (395). Godz- 20.30. Kon­
cert orkiestry radjowej.

Królewiec (463). 19.00. Zaręczyny 
p-rzy latarni- — Godz. 22.15. Kon­
cert.

Lipsk (454). Godz. 22.00. Kabaret 
radiowy.

Monachium (485). Godz,. 21.00. Kon 
cert kameralny-

Stuttgart (443). Godz. 20.00. Mie­
szany wieczór.

Wiedeń C530). Godz- 20.00. Kon­
cert symfoniczny*. Utwory Beetho- 
veua.

Rzym (425). Godiz. 20.45. W yjątki 
z TmbadiTra.

Zurich (515). Godz. 20-30- Wieczór 
nordyjsklej muzyki.

Szczegółowe programy, aparaty 
radpw ę i części skałdowe do bu­
dowy tychże do nabycia w  firmie 
„Kinofot", Lwów, ul. 3y?o Maja l l a .  

 oo-----

Moraoirjum \ r©v bętjranego do­
magają się na pewien cząs. kupcj 
łódzcy z powodu katastrofalnej sy­
tuacji' w  handlu. Kupicy twierdzą, 
że gdyby rząd na to się zgodził, 
niejedna lirm-a zostałaby uratowa­
na, gdyz w  międzyczasie mogłaby 
uzyskać kredyt.
ZALEGLE PODATKi BĘDA MO­
GLI KUPCY ZABEZPIECZYĆ WE­

KSLAMI.
Wąrszswa. (Tel. w-l).

WiicemMster skarbu' Kazmiecki 
oświadczył delegacji kupców ży­
dowskich z Łodzi, że ministerstwo 
skiairb-u przygotowuje projekt roizr 
porzodzenta. wtedle kitó-rego kupcy 
będą mogli regulować zaległe po 
datkj wekslami w ten soosób, że 
weksle te byłyby piizyiimowane 
jakjo zabezpieczenie podarków za­
ległych, przyczem nie liczonoby 
kar za zwłokę. Nie wykupienie we­
ksli w  terminie spowo-dowałooy 
natychmiastową egzekucję.

Ze świata.
Sto dziewcząt i jedne- Staty­

styka policyjna w  Pradze diowiodzi, 
że w ostatnich latach 101 dziiew- 
cziąit wywieźli hanalarzte żywym 
towarem  z Czechosłowacji w świat. 
W tej liczbie było 57 dziewcząt, w 
wieku od 15 do 20 lat. Tylko 22 
dziewcząt z pośród zaginionych 
zdołano odszukać.

Nowe lekarstwo na kamienie żół 
ciowe. W  oistatnim numerze ..The- 
rapie der Gegenwart" pojawił się 
komunikat, ż:et lekarzowi specjaliście 
we Frankfurcie nad Menem udało 
się usunąć kamienie żółciowe wiel­
kości laskowego orzecha zapomocą 
wstrzykiwania t. zw. jotofizyny. W 
jednym wypadku zdołał on 150, a 
w drugim nawet 210 kamieni bez 
operacji usunąć.

Antoni Becquerel, znany uczony 
tiżlyilc i che,mik, który ostlaiMo zaj­
mował się specjalnie badaniem nać 
radem, zmarł w  73 noku życia w 
Nevems we Francji. Ogłosił między 
łnnemi! rozprawy o promieni ach 
pozaczerwonyoh, o wpływie ma- 
gmeityizmu ziemskiego nai atmosfe­
rę i i.

Nowy gatunek balonów. Depar­
tament marynark, amerykańskiej 
rozważa projekt jednego z inżynie­
rów Fcrda, który chce zbudować 
balon metalowy. Nowy okręt po­
wietrzny posiadać będzie 150 stóp 
długości, a średnicę 50 stóp. Komo­
ry  gaizowe otoczone będą blachą 
metalową Koszty budowy wyniosą 
około 300.000 dolarów.

O łapownictwo i nadużyci© wła­
dzy rząd ukraiński w  Charkowie 
oddał pod sąd 92 sędtzliów i urzęd­
ników sowiecikiehi

Nowa kopalnia diamentów zosta­
ła odkryta we wschodniej Afryce 
na terytoirjum angiełskiem w okrę­
gu Mv.'anza na południe od jeziora 
Wiktoria. Dotychczas znaleziono 
150 karatów djamentów, z których 
największy 7 karatowy. Kopalnię 
kupiło towarzystwo akcyjne w  Jo- 
hannesburgu-

Hypnoza przy śledztwach. Z Mo­
skwy donosizia, że śledcze władze 
sowieckie posługują się często hyp-
nozą przy badaniu kontrrewolucjo­
nistów. Podczas procesu studentów 
niemieckich, jeden z nieb, Hinder- 
mann, w śledztwie wyjawił szcze­
góły spisku podczas hypnozy.

Popołudniu tendencja lefckczwyż- 
Kowa. Obroty ożywione- 

Dolans aineryk. 6.25—6.28; doi, 
kat jad. 5.60—5.70; kor. czeskie 
0.17 i pół—0.1S; , > ejb 0.02 i dwie 
trzecie—0.02 i trzy  czwarte; franki 
franc. 0-26 i pól—0 26 i trzy czwar­
te; franki szwald. 1.09—1.10; funty 
szrerl. 27.70—28.—.

Złoto: 20 kor. 23.80—24.00 20 fi 
22.50—22.80; 20 mirk. 27.60—27.80; 
10 rubli 29.50—30.50.

Srebro: kor. austr. 0.48—0.50; 5 
kor. austr. 2.50—2.60; floreny austr. 
1-25—1.30; ruble 2.05—2.08; Kopiej­
ki za rubel 9.96—1.00.

NADESŁANE.

Miejsca wolne dla słuchaczek 
wyższych ucze!ni.

W obec licznych zgłoszeń ze sfer ro ­
dzicielskich Z arzad  zakładów  naukow o- 
w ychow aw czych sp d k t. im. Zofji S trza ł­
kow skiej zaw iadam ia, iż posiada  jeszcze  
kilka m iejsc wolnych dla słuchaczek w yż­
szych uczelni. Bliższych inform acji udziela 
się codziennie w godzinach porannych 
w gm achu przy ul. Zielonej 1. 22. 199

SPECJ AL1SJFA ch orób w enerycz., skórnych

f r  D r.a C ^ W A H k szpitala
pow sz. now rócił. Lw ów , Słowackiego 4., n a ­
przeciw  głów. poczty. Leczenie piam , b ro ­
daw ek, w ł06Ów ELEKTROLIZĄ i LAMTĄ 

KWARCOWĄ. Te* 16-61 02

Lekarz chorób dzieci
Dr. Lilien, ul. Sykstuska 23

powrócił. 149

Z N A N Y  ZE  S K U T E C Z N O Ś Ć .

M I E J S K I  T E A T R  W I E L K I
C zw artek, 17-go b. m. 

Początek o gedz. 7*30 w ieczorom .

„NOC ANTONJI"
kom adja w  3 aktach, 4 odsłonach przez 
M elchiora Lengyela. T łóm aczenie Jadw igi 

M igowej 
O S O B Y :

W incenty F a n c z y ..................K alinow ski
Antonja, jego żo .ia . . . .  Barwiriska
L i i i ............................................G alicka
łe la  K o w aszy .......................... u zo s 'an d

ReginąW  Barker, kapitan  ang.K w iatkow ski 
Gyuri Tom asy, praktykant roi. M ilski 
Lia . . . . . . . . . . . .  Szczęsna
M a r o s z a ................................... Jankow ska
T o d o r ....................................... H ebenstreit
S tarszy k e ln e r .......................... B ojanow ski
K elner P i s t a .......................... P rzystaw ski
Agent gi, ł d o w y ......................Fertner
Jego ż o n a ...............................Rowiństca
lmre, prym as cyganów  . . .  * * #
K u c h a rk a ...................................Rybicka
Julka, p o k o jó w k a ..................H ierow ska
W o ż h ic a ...................................Kopczyński
P ierw szy i trzeci akt rc zgrywa się przed 
dw orem  Fanczych, drugi ak t w  elegan­

ckiej restau racji hotelow ej w  Peszcie . 
Kierownik literacki: Józef Jedlicz. 

N ow e dekoracje : Z. Balka. 
R eżyser: Juljan D obrzański

 OO-----

TEATR NOWOŚCI.
C zw artek, dnia 17 w rześn ia  1925 r.

D O R I N A
O peretka w  3 aktach Tana G ilberta. 

OSOBY:
D orina ......................M a ra  Korabiamca
A n z e lm ........................... Michał T atrzańsk i
R o b e r t ........................... Filip K uligowski
Paw eł . . . W acław  Sow iński
ó e r a f i n .............................. Mfred K owalski
F ranciszek służący . . R. Bojanow ski. 
T ań ce  i ew olucje układuSt. Faliszew skiego. 

K apelm istrz: Ta d o u sz ujred yń sk i.
R eżyser: Filip Kuliqow ski. 

 OO-----

I
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Zewsząd i o wszystkiem.
Tropiciel kłusowników. — Dobrze 
ubrany mężczyzna- — Źle ubrane 
kobiety. — rig'e macierzyństwa.

Lwów, 17 września. 
Młoda kobieta, siedząca przy o- 

kiersku administracji dziennika, ma 
też czasem swode wesołe chwile. 
Czyście zw ócili uwagę na treść je- 
duego % ogłoszeń, zamieszczonych 
wczoraj w  „Kurejtóe Lwowskim**?

Jakżeż inaczej wygląda rzeczywi­
stość od druku. Bo w druku wspo­
mniane ogłoszien!'e wygląda tak: 

„Doświadczony tropiciel kłosow­
ników, posiadający dobre referen­
cje, poszukuje zatrudnienia w lesie, 
gdzie grasują kłusownicy**.

W rzeczywistości rzecz się miała 
tak: przed okienkiem administracji 
stanął nieśmiało jakiś, wiejski, mło­
dy człowiek.

— Czego pan sobie życzy? — za­
pytano go.

— Ja... ja... — zaczął bąkać pod

nosem — chciałbym gdzieś do lasu, 
mam zaświadczenia ize sztabu, po­
trafię łapać kłusowników wyre­
cytował wreszcie.

— Niech pan napisze o co panu 
chodzi

— Ja nie umiem.
Z czyjąś pomocą jednak, zreda­

gował treść ogłoszenia). Chwalił się 
potem, że lubi ogromnie las, że cale 
życie w  nim by przesiedział. Sta­
łem wówczas przy okienku. Zroim- 
ło mi się dobrze. Nareszcie — po­
myślałem sobie — przyszedł ktoś 
ciekawszy. Nic nie chce nprzeda- 
wać, ani nie chodzi mu o wynajęcie 
pokop, ani nie zg.asza zguby, nic. 
Tylko zaleca swój oryginalny ta­
lent. Wiało wówczas, lasem od tego 
dziwnego człowieka. Jaiłcże niewiele 
mu fcpifeba. Gdybym miał las z za­
gnieżdżonymi kłusownikami, na- 
tychmiastbym go przyjął.

A teraz porównajcie tego zdrowe­
go prostego człowieka z mieszczu­
chem., którego W am przedstawię.

Nazywa się Jerzy Wright i po­
chodzi z huntington (Stany Zjedno­
czone). Na konkursie zorganizowa­
nym przez narodowe stowarzysze­
nie kupców detalicznej sprzedaży 
ubrań, otrzymał p?erwszą nagrodę 
jako najlepiej ubrany mężczyzna. 
Ciężki miał wówczas dzień: musiał 
!,rtebieiać się aż 18 razy, by nale­
życie przedstawić swoją garderobę.

Mniej szczęścia miały kobiety.
NieCh mme wyręczy notatka jedne­
go z pism amerykańskich tej Tre­
ści: przeszło 1000 kobietom odmó­
wiono wczoraj wstępu do bazyliki 
św. Piotra, ponieważ chciały wejść 
do kościoła w sukniach bez ręka­
wów. Stało się to na wyraźne ży­
czenie Ojca Sw., aby w kościele 
przestrzegano skromności.

W ostatnich dwóch tygodniach 
księża, umyślnie ustawieni u wejść, 
zatrzymali przeszło 5.000 kobiet,
które w pieprzyzwioitych strojach 
wchodziły do kościoła św. Piotra.

Również zabroniono wejścia 50 męż 
czyznom bez surdutów.

W innych kościołach 'kobietom w 
sukniach z  krótkiemi rękawami od- 
mówióno Komunji św.

Kobiety są ofiarą przesądów, nie­
raz. Bo przeczytajcie jeszcze inną 
wiadomość:

Jakób Kafel został aresztowany 
przez policję za napad na żonę z za­
miarem morderstwa i za pobicie a- 
kuszerki, skoro dowiedział się, że 
spodziewany „bejbikiem** jest cór­
ka, a nie syn.

Kafel, wedle policji, pragnął gorą­
co mieć syna- Dowiedziawszy się o 
swym zawodzie, rzucił się na żonę, 
pobił akuszerkę, Marję Kjrawicką 1 
otworzył kurki od pieca gazowego, 
aby wytruć całą rodzinę. Kiedy zaś 
udaremniono mu ten zamach w y­
cedził wszystkich z demu na ulicę, 
nie wyłączając nawet chorej żony.

W. Przyluski.

K U N E R O L
zawiera 100% czystego tłuszczu 
—  z orzechów kokosowych do —

Adwokbi dr. H I R S G H B E R G  
przeniósł się na ul. Krasickich c.
i prowadzi kaacelarję wspólnie z adw. dr.

Brombergiem. 200

Posady i orate.

AWIEC (WA) zdolr.a si- 
1 ze  znajom ością kuanier- 

poszukiw ana. Oferty 
id^niem w arunków  W  
ryński T rz e w . Kopernika 4.

7 GŁASZAM zgubę św iade- 
ctw a dojrzałości i metryki 

w ystaw ionych w Z łoczow ie 
na nazw isko O chsa Salom o- 
-a* . 177

Różne

STU D EN TÓ W  z dobrych 
domów przyjm ę. Zybli- 

k iew icza 49. II. p. w prost.

~>UDOLF KLAK, tokarz  m e- 
■X talow iec uniewa śnia tą  
Irngą skradzione  mu św ia- 
lectwo odoytej nauki oraz 
iw iadectw o pracy. 201

D A SSE PA R T O U T S d oob ra- 
fę zów , fotografij, sztyc„ów  
w ykonuje galanteryjna intro- 
ligatorn .a Krzywieckiego,
Lwów, P iekarska 12. 204

Drogerja
pierw szo rzędna  w K rakow ie 
do sp rzedan ia  w połow ie 
lub całości. Józef W olfinger, 
Kraków, K rakow ska 35 198

Prawda zwycięża,

Nigdy
nie znaleziono chociażby jednego kawałka mydła Jeleń-Schicht w  którym 
udowodnionoby istnienie szkod.iwych składników.

Nigdy
nie stwierdzono wypadku zniszczenia bielizny przy użyciu mydła 
Jeleń Schicht.

Z a w s z e
natomiast mydło Jeleń-Schicht jest czyste, d ob re  i n ie szk o d liw e .

Moglibyśmy zniżyć cenę mydła Jeleń-Schicht przez użycie tańszych 
surowców i przez mniej staranny sposób produkcji.

Nie czyn im y te g o , gd yż w iern i p ozosta jem y z a sa d z ie
n a s z e j : 19,

jYiyćio jdeń-Schitnt itmnbyć najlepsze!

S z u k a c i e  k a p i t a ł ó w ?
Ogłaszajcie się w naszem piśmie!

Popierajcie ceie 

Towarzystwa 

Szkoły Ludowej*

n n ł n c T o ń  ■ Za w iersz m ilim etrow y: Zwyczajny za tekstem  12 gr. N adesłane i nekrologja 30 g r. Na p ierw szej kolum nie 50 gr. P rzed  kroniką 
M lS i iy  U y i U o / . n l l  .  i w  rubryce „R epertuar" 40 gr. Po  kronice, kom unikaty 36 gr. D ział ekonom iczny 40 gr. D robne ogłoszen ia  za  każdy w yraz 6  gr. Kupno 

i sp rzedaż  8 gr. M atrym onialne 12 gr. Poszukujący pracy 4 gr. Na kolum nie tekstow ej paski i in sera ty  p 0 36 gr. O głoszenie zagraniczne o 50% drożej_________
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Z drukarni Polskiej we Lwcwie, Chorążczyzna 17, Teł. 29-19. pod zarz. Z Kiełbusiewicza.


